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M i WkUiim.
Wśród złowróżbnych horoskopów zbiera się 

dzisiaj Izba poselska na „nadzwyczajne", czy 
też niespodziewane posiedzenie. Stronnictwa nie­
mieckie, które przed kilku dniami, jak gdyby 
przez „pomyłkę serca11," zaczęły objawiać poje­
dnawcze chęci, nagle, pod wpływem agitacyi 
posła CUiarego, cofnęły się z połowy drogi na 
pierwotnie przez siebie zajęte stanowisko.

Niemcy i Czesi stoją więc w tej chwili w bo­
jowym szyku naprzeciw siebie. Między nimi u- 
w ija się, w roli parlamentarza, piezes Koła pol­
skiego. Po tera wszystkiem, co zaszło, po tych 
niedwuznacznych wyskokach nielojalności i złej 
woli ze strony Związku memiecko-narodowego, 
Koło polskie powinnoby wycofać swojego pre­
zesa z akcyi pośredniczącej, najwidoczniej nie 
prowadzącej do żadnego celu.
, Porozumienie i ugoda między stronami spor- 
nemi są tylko wtedy możliwe, gdy każda z nich 
poświęci coś ze swoich postulatów, gdy każaa 
zbliży się przynajmniej o część drogi. Ale jeżeli 
jedna z uich stoi na stanowisku nieprzwjedna- 
nem, to niepodobna wymagać od di ugiej, aby 
czyniła ustępstwa. Tana zgoda byłaby dla niej 
poniżającą kapitulacją.

Nie idzie tutaj wreszcie o formę, ale o rzecz. 
Stronnictwa niemieckie nie chcą naj o czy wiście j 
aopuścić do rekonstrukcyi gabinetu w tym du­
chu, aby ministrowie Iloclienburger i Schreiner 
ustąpili. Czyż wmbec tego można żądać od Cze­
chów, aby przez uchwalenie budżetu dawali wo­
tum zaufania dla gabinetu, z którego wystąpili 
ich mm’strowie? Byłoby to z ich strony czemś 
gorszem, niż niekonsekwencją. nyłoby zlekcewa­
żeniem ofiary, jaką ponieśli czescy ministrowie, 
Składając teki

A k cja  pośrednicząca Koła polskiego okazała 
się w tych warunkach przedsięwzięc.em chybio­
nym. w in ien  więc teraz inny jakiś czynnik 
k  cst/tncyjny  oddziałać na sytuacyę i przechy­
lić ją  na stronę parlam entaryzm u.— W  przeci­
wnym razta zabagnieaie stosunków politycznych 
w Austryi pogłębiać się lędzio coraz bardziej.

( T e l e f o n e m ) .

W i e d e fi, 24 listopada.
D iien rd ti mało maja nadziei aby nąrloTięn. 

móg} na ewffłaffienf dzisiaj, po trzytygodniowej 
przerwie, posiedzeniu, załatwić w drodze parlamen­
tarnej prowizoryum budżetowe,mimo, 2e ze strony 
Kola polskiego zapowiadają d a l s z ą  akcyę 
ugodową. Nad lóżnicą między komunikatami, 
wydanemi w ubiegłym tygodnia przez stronni­
ctwa niemieckie, przechodzą dzienniki du po­
rządku dziennego, a „N. Fr. Tresse" wywodzi, 
że dzisiaj jest. już obojętnem i bezcelowem za­
stanawiać się nad tern, k tóra interpelacya ko- 
n unikatu niemieckiego została uznaną przez 
Unię słowiańską za prawdziwą, a która za nie­
prawdziwą

Prezydent P a t t a .  oświadczył, że w razie 
bardzo pilnych obiad i bardzo długich posie­
dzeń, możliwem byłoby załatwienie w 17 dniach 
dotychczas WLiesiuuych wniosków nagłych, tak, 
że ucliwalićby nawet można prowizoryum bu­
dżetowe w drodze parlamentarnej. Gdyby zgło­
szono nowe wnioski nagłe, to możliwość zała­
tw ie n i  budżetu j e s t  z u p e ł n i e  w y k l u ­
c z o n ą .

Radykalny klub czeski uchwalił wczoraj wie­
czór m rezolucyę, w której oświadcza, że o b- 
s t a j e  p r z y  o b s t r u k c j i  i wzywa Unię sło­
wiańską, a b y  n i e  w d a w a ł a  s i ę  w ż a d n e  
r o k o w a n i a ,  gdyż propozycye parlamentarnej 
komisji K o ł a  p o l s k i e g o  uważać należy za 
niedostateczną gwarancyę. Klub radykalnych 
Czechów wzywa posłów czeskich, aby nietylko 
nie cefali wniesionych już wniosków nagłych 
a l e a b y z g ł o s i l i n o w e .

P oib óJ  F M asiSyl.
Z Petersburga pułk za pułkiem odchodzi do 

Finlandyi, jak gdyby gdzieś w głębi tego k ra ­
ju  skoncentrowany był nieprzyjaciel, który go­
tuje się do ataku aa  Rosyę i jej stolicę. Na- 
cyon&listyczna prasa rosyjska wzywa rząd do 
zerwania z „konstytucyjną" metodą „poskramia­
nia" Finlandyi. Gabinet Stołypina przygotowuje 
jakieś piekielne plany przeciw „wiarołomnemu11 
księstwu. W  całej oficyainej i reakcyjnej Rosyi 
panuje zapał wojenny i nadzieja rychłego zwy­
cięstwa pod Helsingforsem, które z pewnością 
wynagrodzi dzielnym patryotom rosyjskim dro­
bne niepowodzenia w „kolonialnej" wojnie z „dzi­
kimi" Japończykami...

Rosyjska polityka wewnętrzna nigdy nie od­
znaczała się szczególniejszym sprytem, logiką i 
konsekwencją;. Improwizowano tara zawsze za­
równo w kierunku reakcyi, jak postępu, zga­
dzając się od dawna na to, że Rosya _—  „aso- 
baja stat ja" w Europie, że jest ona krajem „nie­
ograniczonych możliwości".

Podobnie jednak bezmyślnej i bezzasadnej a- 
wantury, jak  ta, którą zainieyowa1 obecnie rząd 
Stołypina wobec Finlandyi, dawno już nawet w 
Rosyi nie było.

Jak  wiadomo, spór finlandzko-rosyjski toczy 
się na gruncie sprawy wojskowej. Kieay w ro­
ku 1901 Rcbrikow zniósł odrębną armię finlandz­
ką, istniejącą na podstawie ustawy wojskowej 
z roku 1878 i zarządził w całej Finlandyi po­
bór wojskowy do armii rosyjskiej, Fiuladczycy 
zaczęli bronić się przed tym gwałtom za pomo­
cą biernego oporu. Do poboru nikt się nie sta­
wiał Urzędnicy zaś finlandzcy nie chcieli prze­
prowadzać formalności prawnych, związanych z 
poborem, powołując się na jego bezprawność, 
ponieważ nie uchwalił go Sejm. W alka ta  trw a­
ła do końca rouu 1904, kiedy to carat, zachwia­
ny ciosami ze strony Japonii, odstąpił ou za­
miaru wcielenia Finlauczyków do armii rosyj­
skiej, a  wkrótce potem zniósł wogóle poprzednie 
rozporządzenie o obowiązku ich służenia w ar­
mii rosyjskiej. W zamian za to w r. 1905 Sejm 
finlandzki, na wniosek rządu, uchwalił wypłacić 
skarbowi rosyjskiemu sumę 10 milionów marek, 
jako ekwiwalent za zwolnienie Finlandyi od o- 
tow iązku przyczyniania się do wspólnej obro­
ny państwa.

W. ten „sugsób spraw a „ 'ennda. un niilewwzi 
drodze do ugodowego i ostatecznego załatwie­
nia. Ale zepchnęła ją  z tej drogi dziw na chęć 
rządu Stołypina do prowokowania F in la n d y i .— 
Oto zamiast w latach następnych, podobnie jak 
w r. 1905, wnieść w Sejmie formalny projekt 
usta-wy o ekwiwalencie wojskowym, Stołypin 
uznał za stosowno pogwałcić konst.ytucyę fin­
landzką rozkazując sk a rb o w i fińskiemu przez 
prosty ukaz carski wypłacić dalsze 20 milionów 
za lata 1906 i 1907, a senatowi, jik o  władzy 
wykonawczej wpisać do księgi ustaw manifest 
carski, w którym oznaczono z góry ową ekwi- 
waleintową opłatę aż do r. 1920, stopriując ją 
od 10 mik o jeden milion rocznie.

P rokurator senatu odmówił wpisania 
manifestu, jako niezgodnego z konstytueyą do 
księgi usraw i ogłoszenia go. Sejm zaś finladz- 
ki odrzucił żądanie rządu, aby ten manifest i 
ukaz ratyfikował niejako „ex post", przyjmując 
go do wiadomości.

W odpowiedzi na to, car Seim rozwiązał. — 
Krok ten łącznie z inuemi akiami, które jak 
n. p. postanowienie rządu Stołypina, że odtąd 
sprawy finlandzkie mają przechodzić przez ro­
syjską Ranę ministrów, zanim przedłożone będą 
do sankcji carowi, są jawnem pogwałceniem 
konstytucji finlandzkiej, wywołały wielkie rozgo­
ryczenie w całej Finlandyi, tembardZiej, że to­
warzyszy im stale szalona w'prost ag itac ja  au­
ty finiandzka w całej nacyon-alStycznej prasie 
rosyjskiej.

Nagle, jak na znak umówiony, wszyscy „pa- 
tryoci rosyjscy" ujrzeli w konstytucji. Finlan-

tego

dyi najgroźniejsze ni^pezpieczeństwa dla teraź­
niejszości i przyszłości Rosyi. Wszystkie dzien­
niki reakcyjne z „Nowem Wremieniem" na cze­
le, zaczęły piześcigać się w opisywaniu k a ta ­
strof, które mogą spaść na Rosyę, jeżeli cho­
ciażby przez rok jed. n jeszcze zechce tolerować 
autonomię znienawidzonej Finlandyi,

Rząd, który w tajfc sposób inspirował podle­
głą sobie prasę, zaf rał się też energicznie do 
dzieła zniszczenia au.anomii Finlandyi. Komisya 
mięszana, którą przed dwoma laty  powołano do 
rozstrzygnięcia sporrych kwestyj finladzkich, 
zdołała wptawdzie oupyć tylko dwa posiedzenia, 
które jednak wvstar(.zjly do całkowitego jej 
rozbicia. Fińscy członkowie komisyi wystąpili 
z niej gremialnie, celem zaprotestowania prze­
ciw wywodom i ten ,łńucyoin jej członKów ro­
syjskich, a przewodniczącemu komisyi, prezy 
dentowi ministrów Stoły pinowi, wręczyli podpi­
sany przez '.rcybisbupa Langliofa, obszerny me- 
moryał, w którym bardzo spokojnie i rzeczowo 
wyłuszczają swojo poglądy na konstytucję i 
autonomię Finlaiidyi, tudzież na prerogatywy 
cara, jako wielkiego księcia finlandzkiego.

Głos ten jednak najumiarkowańszego stron­
nictwa fińskiego — konserwatywnych i zawsze 
ugodowo usposobiony ,n starofmów, pozostał bez 
skutku. oupowiod;:i na ten memoryał rosyj­
scy członkowie komis’ i inięszanej zaproponowali 
takie ograniczenie praw Sejmu finlandzkiego, 
które równa się całkowitemu zniesieniu auto­
nomii * konstytucji finlandzkiej i zdegradowa­
niu Sejmu do stopnia" jakiegoś ziemstwa losyj- 
skiego. Po m aniieśiie carskim i rozwiązaniu 
Sejmu Jest ta  uchwałazdekompletowanej komisji 
najcięższym dotąd cPsem, którzy rząd Stołypi 
na zadał Finlandyi. Dzisiaj patryotyczni jej o- 
bywatele nie mogą się już łudzić co do właści­
wego celu rosyjskiej polityki w Finlandyi, któ­
rym j e s t  z n i e s i e n i e  j e j  a u t o n o m i i  i 
k o n s t y t u c j i .  Równoczesne zaś wysyłarie 
wojsk gw ardyjskidi dc Finlandyi świadczy o tern 
że Stołypin nie ma zamiaru zatrzymać się w po­
łowie drogi, lecz że z właściwym sonie uporem 
i energią postanowił dzieło zniszczenia, ostat­
niej oazy wolności i kultury na bezmiarze pusty­
ni rosyjskiej doprowadzić do końca.

Co uczynią Finowie? Niezwykły takt, rozum 
i ostrożność, jaką okazali w dotycbczasowj ch 
swoich zapasach z can tem , każą4 >LZ.ypuszczać, 
ist nawet te c y n lc w - ' 'k ' v jr>' .4?Ł-
siuj posługuje się rząa rosyjski, ino wyprowa­
dzą ich 7. równowagi i że rozpacz stroją pol.a- 
S ą  oni opnnowaci do togo stopn ia , iż n ie  pchn ie 
ich ona do czynów n ierozw ażnych  i b ezn ad z ie j­
nych. Finowie rozumieją doskonale, że Rosya 
aczkolwiek niezdolna dzisiaj do mierzenia się 
z żadną potencyą europejską, ma jednak dość 
siły, a b y  za lać  krwią całą Finlandyę. że 140 
milionów poddanych carskich potrafi przygnieść 
i roztratować trzy miliony obywateli f in la n d z ­
kich. Ale z drugiej strony Finowie zbyt wiel­
kimi są patryotami, charakter ich zbyt jest 
silny i twardy, aby mogli bogdaj na chwile, po­
godzić się z tą  krzywdą i gwałtem, które dziś 
na nich reakcyomści rosyjscy wykonują Fin- 
iandya zamieni się niewątpliwie w kraj strasz­
nej, zaciekłej walki, prowadzonej zc strony 
Finów z właściwym im zimnym, a przeszkód 
nie znającym uporem. \Y dążeniu swojem do 
zabezpieczenia stolicy państwa przez zniwecze­
nie wolności Finlandyi, rząd S tołyjina osią­
gnie skutek wręcz przeciwny, bo zamiast pań­
stewka spokojnego i wypróbowanie lojalnego, 
będzie miał obok niej nieubłaganego vi roga, 
który nawet, jeżeli teraz zachowa spokój i mil­
czenie, to tylko w tym celu,- 'aby w. chwiu dla 
Rosyi najbardziej groźnej, sięgnąć po miecz 
zemsty i odwetu, aż nadto dobrze zasłużonego.

P obtyka Stołypina wobec Finlandyi rozwiać 
musi wszelkie złudzenia co do natury tej poli­
tyki, jeżeli im jeszcze ktokolwiek ulegał. Reakcyo 
niścirosyjscy, stłumiwszy rewolucję, utwierdzili się 
tylko w swein dawnem przekonaniu, że „nahaj-
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ka jest rzeczą aonrą, byie nie w pijanych rę­
kach". Przekonanie to kiedyś doprowadzi ich 
do katastrofy ostatecznej. Teraz jednak wyrzą­
dzą om tą nanajką wiele jeszcze zła m rodom, 
które m iał/ nieszczęście zualeść się w obrębie 
jej działania,

Stan (dyclKMln publicznego
T" laahcyi,

( S z k o ł y  ś r e d n i e . )
Pięćdziesiąt lat temu szkolnictwo średnie w 

Galicyi stało na bardzo niskim stopnia. Rząd 
austryacki opierał swą politykę wówczas na 
zasadach centralizmu i germanizacji. Niechętnie 
też patrzył na wzrost liczebny inteligeacyi po­
nad konieczną potrzebę maszyny uizędniczej, 
kościoła i nielicznych zawodów wolnych (leka­
rze, adwokaci), to też wydawał rozporządzenia 
pizeciwko przyjmowania do szkół średnich zbyt 
znacznej liczby młodzieży uboższej, a szczegól­
nie włościańskiej Skuteczniej od tycŁ rozpo­
rządzeń wstrzymywały ludność włościańską w 
naszym kraju od posyłania swych dzieci do 
szkół średnich analfabetyzm i ubóstwo tej lu­
dności, brak szkół ludowych, tudzież niemiecki 
języK wykładowy w szsołach śreanich *).

Dyplom październikowy z r. 1860 i patent 
lutowy z r. Ł861 wprowadziły Austryę na tor 
życia konstytucyjnego, a ustawa krajowa z 22 
czerwca 1867 r. polszcząca szkolnictwo średnio 
kraje, oraz konstytucja grudniowa z r. 1867 i 
powołanie do życia samorządnej Rady szkolnej 
krajowej — wywarły potężny wpływ na roz­
wój szkoluictwa średniego.

W r. 1858/9 istniało w Galicyi zaledwie 20 
szkół średnich, z  tego 16 gimnazjów (14 pań­
stwowych, 2 prywatne), a 4 szkoły realne.

\Y 26 Jat później było w Galicyi. razem 30 
szkól średnich, w tera 25 gimnazjów i gimna­
zjów lenlaych i 5 szkół realnych.

A w ćwierć wieku później, w r. 1908/9 ma­
my 54 męskich gimnazjów (51 państw., 3 pry­
watne z prawami szkół publicznych) i 11 szkół 
realnych. Gimnazjów z językiem wykładowym 
polskim by ło 47, z ruskim 5, z niemieckim 2. 
Polskie gimnazya z 8 klasami ;były w Bochni,
B rzezanacli. B nczaczu, D ęb iej', D rohobyczu, J a  
ro  Ja w iu  J a ś le ,  K tlo m y i. K r a k o w i e  (4), E w o -G ac h  śred n ich  g a licv jsk ich  ( s ta n  z 1 naździerni-

kładów średnich, w Galicyi w ogóle (w'raz z sa- 
moistnemi filiami) było w r. 1908/9 — 69, w 
Lem 61 polskich, 6 ruskich i 2 niemieckie.

Frekwencya w szkołach średnich galicyjskich 
wynosiła na początku roku szkolnego 1908/9. 
w gimnazyach 30.663, w szkołach realnych 
3.764, razem 34.397. Na jedną szkołę średnią 
(nie licząc samoistnych filij) wypadało w roku 
1908/9 przeciętnie 529 uczniów, a to na jedno 
gimnazyum 567 uczn., na jeUnę szkołę realną 
3*2 uczn.

Ciekawe są cyfry frekwencyi za Jata ubiegłe. 
I tak : w r  1858/9 do 20 szkół średnica w Ga­
lic ji chodziło uczniów 5.384 (do gimnazjów 
4.855 tj. do szkół realDych 799). Na .edno gi­
mnazyum wypadało wówczas przeciętnie 287 
uczniów, na jednę szkołę realną 200 uczniów.

Procent fiekwcncj-i uczniów szkół śr< dnich, 
który w ciągu lat pięćdziesięcin przechodził 
rozmaite fazy, staje się barazo wjbitnym  od r. 
1894 5, od którego skonstatować możua ogro­
mnie silny napływ młodzieży do szkół średnich. 
Najsilniejszy przyrost młodzieży w szkołacn 
średnich widzimy w r. 1905/6, bo 2006. Nienor­
malnie szybki wzrost liczby uczniów wraca w 
r. 1908/9 na razie przynajmniej na normalniej­
sze tory (571!).

Gdy frekwencya w gim nazjach znacznie ro ­
śnie, sprawozdanie Rady szkolnej k ra j. skarży 
się n a  u n y t e k  f r e k w e n c y i  w  s z k o ł a c h  
r e a l n y c h  na fakt, że szkoły realne, będące 
dopiero w siadyura organizacji, po przybyciu 
klas nowych, przecież wykazują albo niezmie­
nioną, albo nawet zmniejszoną frekw encję w 
porównaniu z ubiegłym rokiem. W  Galicyi ma­
my 11 szkół realuych więc zaledwie 8®/0 ogól­
nej Rczbj- szkół realnych w Austryc (141). — 
Czechy m ają szkół realnych 77, malutki Śląsk 
aż 4.

W r. 1907,8 istniało 8 prywatnych girnna 
zyów żeńskich (3 w Krauowde, 4 we Lwowie i
1 1 w Stanisławowie) oraz 11 prywatnych li­
ceów żeńsk ich  (1 w Kełomri, 1 w Krakowie, 
6 we Lwowie, w tem miejskie św. Jadwigi,
2 w Przemj ślu i 1 w Tarnowie). Sześć gimna­
zjów żeńskich miało prawo publiczności.

Z początkiem r. szk 1908/9 do 8 gimnazjów 
żeńskich wpisało się 1514 uczenie (do 51 klas), 
do 11 liceów 2992 uczenie (do 117 klas),

Etat nauczycieli zajętych w r. 1900 w szko .

wie (5), Nowym Sączu (2), Podgórzu, Przemy­
ślu (2), Rzeszowie (2), Samborze, Sanoku, tó(a- 
liisławowio (2), Stryju, Tarnopolu (2), Tai no- 
wie (2), Wadowicach, Złoczowie, Chyrowie (prj'W . 
0 0 . Jezuitów), oraz ,4-kias. w Gorlicach, 5-kl, 
W Krakowie (V), 7-kl. we Lwowie ( V l i /  4 -kp 
w Mielcu, 1-kl. w Myślenicach, 5-kl. w Nowym 
Targu, 5-kl. w Przemyślu (III). 3-kl. w Sokalu, 
3-kl. w Trembowli, 1-kl. w Żółkwi, 6-kl. A. 
Mickiewicza we Lwowie (pryw.). 2-kl. w Łań­
cucie (pryw.) **). Gimnazya ruskie istniały we 
Lwowie (I), Kołomyi, Przemy.'1 u, Tarnopolu i 
Stanisławowie (4-kl.), niemieckie we Lwowie 
(II) i Brodach.

Ńadto otwarto w r. 1908-'9 samoistną filię w 
gimn. w Stryju, a z la t dawniejszych pozostały 
3 pełne zakłady filialne (osobne oddziały gimn, 
Jacka w Krakowie, gimn. I  akad. we Lwowie 
i gimn. IV we Lwowie).

Szkół realnych bjTło w r. .1908/9— 11 wszy­
stkie z  jęz. wykład, polskim, a to w Jarosławiu, 
Krakowie (2), Lwowie (2), Krośnie, Stanisła­
wowie, Tarnopolu, (6 klas), w Sniatynie i w 
Żywcu ("> klas). Tak więc samoistnych zakła-

*) „Rozwój stanu szkół średnich w Galicji w 
ciągu ostatnich lat 50 (1859— 1909), napisał dr 
Józef Buzek. Lwów, 1909. Dodatek 3 do miesię­
cznika „Muzeum*.

**) Z początkiem r. szk. 1908 ,9  powstały nowe 
gimnazya: we Lwowie (YIII), Nowjm Sączu (Ii), 
oba 8-klasowo; (lalej w Żółkwi (r klasa) i Jf.yale- 
nicach (I klasa).

ka 1505 r.) pized&tawiał się, j a t  następuje: 
dyrektorów było 61, katechetów rzeczy wis ycli 
79, katechetów pomocniczych 59, profesorów i 
nauczycieli 745, zastępców egzammowanycb li2,- 
zastępców nieegzammowanych 611. K  B.

b im

Ludwik Stasiak.

NilŁOmESZCZAKIE.
Powieść humorystyczna.

18 (Ciąg dalszy.)
Sędzia, którego wnętrze głowy w zupełności 

wypełnione było paragrafami, został pobity przez 
żyda, tandeciarza, kodeksowego laii a. Ale nie 
da1 za wygraną. Myśl się zjawiła... Powitał sę­
dzia tę myśl strzeleniem się w nos i pogłaska­
niem tegoż nosa.

— Za ile pan kupiłeś bombardon ?
—  / a  czterdzieści koron,
— Dobrze. K ontrakt nieważny. Kupno poni­

żę1 nołowy wartości Bombardou taki kosztuje 
znacznie więcej.

-— Zapłaciliśmy za niego dwieście koron! — 
krzyku (ł 'rvumfalme sekretarz miejski.

— Widzi par ? Trzeba będzie oddać bom- 
bardon.

Żyd się znowu zaśmiał złośliwie. Zdjął ze 
szafy naręcze panierow, długo je przewracał, 
znalazł wreszcie broszurę jakąś, otwarł ją, kar­
tk i przerzucał Mówi do panów:

— W W iednia jest tandeciarz Koliu. To jest 
nasz król, to jest król tanuenciarzy, Or ma 
taki interes, że wydaje co miesiąc cennik dru­
kowany. Proszę panów patrzeć, on ma do sprze­
dania dwa siarę, używane bombardony w cenie 
po pięćdziesiąt koron. Jeśli zaś ja, za stary,

używany bombardon zapłaciłem czterdzieści ko­
ron, to nie kupiłem puniżoj połowy wartości. 
J a  przedłożę sądowi cennik króle Kohna...

Sędzia znowu został pobitym. Patrzył apaty­
cznie na naczelnika, miażdżony m o re l i  ie s c ś i c - 
tarz patrzył na sędziego Greka Achilla.

A -żyd mówił z akcentem:
—  Jam  instrumenty prawnie nabył, ja  je 

mogę dobrze sprzedać! Mogę na uich zarobić, 
mogę mieć piękny zysk, jeśli tylko zechcę. Ale

Przerwał zdanie tandeciarz, spojrzał nagości 
z przyjaźnią wielką:

— Aie ja  nie chcę na bombardonie zaro­
bić, ja  nie chcę z klarnetu pięknego zysku. J a  
nie chcę wygrać procesu z panem sędzią, z pa­
nem sekretarzem  miasta i z panem naczelnikiem 
policyi. Widzę, że wielmożnym panom zależy na 
instrumentach, proszę, ia  zrobię grzeczność, zwró­
cą mi parowie to, com zapłacił, a instrumenty 
oddam

Naczelnik policji uścisnął rękę tandeciarza, 
zgoda zawarta, władze idą czekać na depesze 
na inspekcję policyi!

Z ad uszna brudna izba odwachu, brak powie­
trza, brak tchu. Jakby to powietrze, którem na 
polu sędzia oddechał, lekarstwem było i ukoje­
niem — zabrakło go teraz, sędzia rozpaczą wy­
buchnął wszystkie osy pesymizmu na duszę się 
zleciały, tną. kłują, jadem zt ażają. I  łącze sę­
dzia:

— Co ja  uczynię?!!
— Z czetn?
—  I  pan się pytasz z ozem? I ] 4n P/* 

tasz?! Ju tro  z prezydvum kontrola.Doaresz-uw

zajrzą, pcrsonal aresztantów ze spisera porów­
nają. Jeśli do rana Kraków zbiegów nie^ dosta­
wi, to będzie tragedya. będzie okropność i ruina.

— Kraków dostawi. Dostawi!
—  J a  się pytam, co będzie, ją k n ie  dostawi?!
— Jeśli nie dostawi?
Zamyślił się naczelnik policyi, wnet na myśl 

wspaniałą wpadł.
— Podstawić dwóch ludzi Wsadzić ich do 

aresztu...
—  Skądże panu wezmę dwóch ludzi? Chyba, 

że pau masz w magistracie aresztantów...
—  Areszty miejskie zupełnie puste
— A widzisz pan' Nieszczęście w nieszczę­

ściu! Trzeba mieć pech!
Ale Kolumbowa myśl, która w głowie na­

czelnika maleńkiom światełkiem dotąd gorzała, 
rozpłonęki w tej chwili w ogień i pożar. Okrzy­
kiem tryumfalnym krzyczy:

— Eureka! Eureka!
— No ? Cóż pan znalazłeś ?
— Jestem, jako ów Archimedes...
—  Mówże pan
—  Dwóch policjantów do aresztu wsadzimy.
—  Policjantów ? Do aresztu? Alez to nie­

możliwe!
— To pan nie znasz moich polieyantów, jtśii 

sądzisz, że to niemożliwe. Mój policjant do pie­
kła za inną pójdzie, jeśli mu każę, będzio rok 
w kryminale siedział

Pomysł naczelnika uspokoił nieco sędziego. 
Trzej mężowie usiedli przy stole inspekcyjnym, 
cisza nastąła, umysły zajmuje reszta tematów, 
które zrodziła dzisiejsza, straszliwa noc. W szyst­
ko trzeba załatwić, wszystko. Dobył naczelnik

z munduru portfel, biały, długi blankiet zeń wy­
ciągnął Zamaczał pióro w atramencie, druko­
wany formularz wypełnił, podpisał go, poczem 
sekretarzowi podał i rzekł:

— Podpisz pan.
— Co to Jest?
—  Nie widzisz pan ? Weksel na sio siedm 

koron.
—  Pan chcesz pieniędzy pożyczyć ? Pan chce, 

zeby panu poręczyć?
— Nie, pame, J a  nie chcę, żebyś pan ręczył. 

Poręcz pau za samego siebie. Weksel ten rano 
w kasie oszczędności zeskontuję...

— • Cóż to za weksel? — pyta się sekretarz.
— Nie wiesz pan? Przecie trzeba płacić. 

Trzeba zaraz zapłacić, bo będzie skandal. Ju tro  
rano muszę mieć pieniądze, jutro rano wszystko 
zaspukoję..

— O czem pan mówisz? Na co sto Si^dm 
koron ?

Wytrzeszczył oczy naczelnik policji, gdy i i ś  
naiwność pytania w źrenicach filozofa spostrzegł, 
jął pedantycznie, akcentując każde słowo, ren  
tOWcl̂  *

  Muzyka 40 koron. Nafta 6 koron. Kupie­
nie bomuardom, i klarnetu u laudeoiarza 51 ko- 
1 OD. B eczka piwa 6 koron. Kiełbasa, 4 korony.

Teraz dopiero sekretarz zrozumiał.
— Kiełbasa aż 4 korony?
- -  Tak jest. a ż  cztery. Zjedli jeden nmter 

i ośmdziesiąt centymetrów, Sam mierzyłem.
—  I  pan sądzisz — pyta się z płaczem fi­

lozof — że to wszystko my zapłacimy?
Wściekłością Greu zawrzał. Mówi rykiem ty ­

grysa:

Z p srlm e n tu  W t c c k h ś c .
Najmłodszy parlament w Europie, obradujący 

w pałacu Cziraghan nad Bosforem, może być 
p rzy k ład em  dla niejednego ciała prawodawcze­
go, spoglądającego z pewnem poczuciem wyż­
szości na curecKie p rz e a s ta  w icielstw o  narodo­
we. Turecka Izba postów, zebrawszy się  na 
drugą sesyę, przyjęła jeszcze jedną cechę par­
lamentu europejskiego, posiada bowiem już opo- 
zjcyę w skrystalizowanej formie, Opozycja ta 
liczy około 70 posłów i składa się głównie 
z członków dawnej partyi agrarnej, tudzież no­
wo powstałej partyi zwolenników decentrabza- 
cyi. Obok tych dwóch większych stronnictw, 
należą do o p o zy c ji la d y k a li ze „ k ra jn e j Jewicy 
i re a k c jo n iśc i ze sk ra jn e j prawicy. Po1, stanie 
opozycji jest pożądane dla parlamentaryzmu 
tureckiego, najpierw jako kontrola większości, 
a następnie jako bodziec do żywej pracy.

Izba posłów ma przed sobą obszi.rny p 
gram pracy. P rzed ew szy sts iem  z» ł» t\ c. musi 
budżer n a r o k i 9 J O ,  czy li r. 1-326 w edle rachuby 
tu reck ie j. D eficyt wynosi 5 milionów funtów 
( i i o  milionów koron). Celem pokrycia go rząd 
nie clice zaprowadzić nowych podatków, które-

— Nie. Przyjdzie z nieba prorok Ilabakuk 
i zapłaci.

Sekretarz był zdruzgotanj'. Trzymał pióro 
w trupiej ręce, na weksel patizył, myślał, -wa­
hał się...

— rolpiozesz pan, czy nie podpiszesz? 
Sekretarz zbliżył ostrze pióra do blankietu.

Pochylił się, łza padła na weksel, zmięszała się 
z atramentem. Podpis na wekslu już gotowy. 
A gdy Grek weksel do portfelu schował, wpadł 
do izby inspekcyjnej zdyszany policjant.

—• Są aresztanci! Je s t Drzazga i bombardo 
nista!

Zerwało się na równe nogi trzech g o r e ją c ,  cli, 
nieszczęśliwych mężów.

— Są? I  ,
—  Tak jest, panie n a c z e ln ik u l
Sędzia miał z, radości nerwy rozszalałe, osra 

razy palnął się pięścią w nos, ośm razy ręką
n o s  pegiadzn.

.— Gdzie są?
— Pod pipą!

Oo Fod pipą? Tam cała rada miejska
była.

—  I  om także b y l i R a d y  miejskiej już nie 
masz

—  Ale oni są jeszcze ?
—  Mówiłem, pauie naczelniku, że są.
— Żeby nie uciekli...
—  Nie uciekną, panie sędzio. Oni nie ucie­

kną. Śpią, jak  zabici.
(C. d. n.)
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by zbytnio obciążyły ludność, ma natomiast za­
miar przez reformę istniejących już podatków 
uzyskać większe dochody, co nie będzie trud- 
nem, jeżel' warstwy zamożne, stosunkowo mniej 
obciążone, bęuą pociągnięte do większych świad­
czeń, Obywatele obcych państw mają opłacać 
podatek „temettn", a cła wchodowe zostaną 
podwyższone o 4 proc. Te zasądzenia jednak­
że nie wystarczą i będzie potrzeba zaciągnąć 
pożyczkę w sumie 10 do 16 milionów funtów 
na zastaw haraczu egipskiego.

Z pośród pizealożeó rządowych najważniej­
szym jest projekt ustawy o popieraniu przemy 
jru w Turcyi Wedle tego projektu każdy prze­
mysłowiec, budujący fabrykę, k tóra ma zatrud­
niać co najmniej 25 robotników i wymaga mi­
nimalnego kapitału w sumie 2000 funtów, otrzy­
muje bezpłatnie g ran t pod bndowę, a wpis wła­
sności odbywa się także bezpłatnie. Wszystkie 
buaynki i parcele będą wolne od wszelkich po­
datków, a obcy iunkcyonaryusze fabryczni nie 
będą opłacać „tem tttu". Maszyny i materyały 
budowlane, o ile ich niema w  kraju, będą uwol­
nione od cła. Rząd przy wszystkich dostawach 
państwowych będzie uwzględnia! przedewszyst- 
kiem fibry ki krajowe, chocmżby ich wyroby 

yły o 10 proc droższe od podobnych wyro­
bów zagranicznych. Istniejące już fabryki mo­
gą I akże korzystać z tych przywilejów, jeżeli 
poddadzą się przepisom ustawy. Dla buaowania 
torów przemysłowych, łączących fabryki z dwor­
cami i portam', daje rząd grunta, o ile są jego 
własnością.

Równie będzie się musiała Izba zająć wewnę 
trzną 3ytuacyą polityczną. Przeciwko komiteto­
wi młodotureckiemu powstaje ruch, którego si­
ły nie można lekceważyć. Ażeby uczynić zadość 
przepisom artykuru IV ustawy o stowarzysze­
niach, komitet młodoturecki oiicyalnie przemie­
nił się w stowarzyszenie polityczne, ale wedle 
powszechnego przekonania tajemnie uprawia 
swoją dawną działalność. Komitetowi zaszko­
dziła wiele pohtyka finansuwa Dzawida paszy, 
m inistra skarbu, który chce sam zając się eim- 
syą nowej pożyczki na sumę 7 milionów fun­
tów, zamiast puwierzyć tę czynność zarządowi 
długu otomaUokiego, mimo że e misy a przez ten 
zarząd wykonana dałaby wynik, o 3•/» lepszy.

Z pośród spraw polityki zagranicznej zwraca 
parlament szczególną uwagę na sprawę kreteń- 
ską. Turcya zaniepokojona jest dążeniem G re­
c ji  do wzmocnienia swoich sił zorojnych, co 
zwraca się oczywiście przeciwko Turcyi. Gabi­
net turecki chce obecnie stanowczo załatwić 
sprawę Krety, której gotów jest nadać zupełną 
autonomię, aie nad która bezwarunkowo chce 
zachować nadal prawa zwierzchnicze W tej 
sprau ie rząd ma w zupełności po swojej stro­
nic parlament.

hircoay w :H  frcticieisK!.
Wiedeń, 23  listopada.

(x) cała prasa wiedeńska daje wyraz zgodnemu 
zapatrywaniu, że sprawcą niezwykłego zamacha tru- 
cicieiskiego, może być tyłku oficer i to koli ga ka- 
pil ana Madera. Ten bąd podziela tutejsza publicz­
ność, a logina faktów przemawia za nim. Ową po­
syłkę z pigułkami, zawierającemi kwas praski, 
Otrzymali oticerowie, którzy uczęszczali na ten 
sam rek szkoły wojennej i obecnie są bądź kapi- 
tiram l, bądź nadporncznlkamf. To zamknięte kuło 
oticerów. zagrożonych śmiercią, ni o może być dzie­
łem przypadka, ale wskazuje na to, że jakiś 
oficer, zawitdziony w swoich nadziejach dostania 
»ię do Jztaon generalnego, popehrł zamach na 
szczęśliwych kolega h z zemsty, na swój sposób 
pojętej.

Oficerowie owi na podstawie wstępnych i głó­
wnych egzaminów, dostali się w roku 1903 do 
Szkoły wojennej. W ciągu nauki pewna liczba go­
rzej nkwalifikowanych masiała opuścić suki łę, mi­
mo to z początkiem rokn 1905 kurs woienny li­
czył jtszuze wielką liczbę, a mianowicie 128 frek- 
wentantów. Ale nastąpił surowy wybór. Z owych 
128 frekwenrantów szkoły wojennej w roku 1905  
było w styczniu b. r. tylko 65 oficerów, „przy­
dzielony ch“ do iztabu generalnego. W  awansie li­
stopadowym z tych 65 „przydzielonych" do sztaba 
generalnego, zudtało tyłku 25 zamianowanych 
kapitanami sztaba generalnego, reszta bądź pozo­
stała nadal na stanowisku „przydzielonych", bądź po­
wróciła do swoich oddziałów wojskowych. „Przy­
dzieleni" mogą jeszcze liczyć na awans majowy 
roku przyszłego, ale ci, którzy musieli powrócić do 
swoich szeregów, doznali ogromnego zawodu i upo­
korzenia, tracąc owoce długiej i  baruzo mozolnej 
pracy. Przez kilka lat przygotowywali się de egza­
minu WBtępnego, zdawszy go pracowali w s kole 
wojskowej przez dwa lata, jako „przydzieleni" 
do sztaDu żyli nadzieją, a wreszetó w iistcr>adzie 
musieli wrócić do szeregów po 8 latacn darem­
nej pracy.

A może między tymi „spalonymi" byli władnie 
tacy, którzy zasłużyli na awans ? Może jeden 
a nich w szalonem poczucia krzywdy posunął się 
do zbrodni ? Możliwem je°t także atoli, że zbrodnię 
mógł popełnić równie z zemsty jaki podoficer, gdyż 
trujące pigułki otrzymało także kilku oficerów na 
prowincyi, między nimi oficer, przydzielony do 
korpnśnego sztaba generainego w Litomierzycach, 
a posiadający tylko rans ę nadpornczuika. Ale 
w każdym razie opinia powszechna szuka zbrodnia­
rza, może niepoczytalnego, w szeregach wojskowych.

Policja  ma ogromnie tradne przed sobą zadanie. 
Poszlaki, wykom oinowane na podstawie pochodze­
nia opakowania pignłek, są niewielkie. AA iadomo, 
gdzie koperty zostały wykonane, podobnie jak pu­
dełka i papier, w który te pudełka były owinięte, 
zbadano dokładnie kapsułki opłatkowe, zawierające 
truciznę, ale na tern się skończyło Zbadano pismo 
reklamowego listu, wykazano błędną, a raczej u e- 
nżywarą dzisiaj ortografie, zwrócono cwagę na 
brak pewnych znaków interpnnk syjnych, ale to 
może być umyślne, a może wskazy wać także na 
niepewne władan e językiem. Wreszcie rzeczoznawcy 
cywilni i wojsk, wi rozpoznali pismo listu jako 
pismo używane w kartografii i pracach przy ma­
powania.

Dziennik „Zsit" podnosząc niezmierne trudności 
śledztwa policyjnego, zwtaca uwagę także na tę 
okoliczność, że sfery wojskowe są terenem wielce 
niedostępnym dla śledztwa policyjnego. Oticerowie 
podlegają tylko władzom wojskowym, jak zresztą 
także podoficerowie I szeregowcy są zupełnie wy­
jęci z pod ingerencyi .policyjnych władz. A wła­
dze wojskowe do prowadzenia śW zewa tego ro- 
azajU nie mają żadnej wprawy, a zwłaszcza nie 
rozporządzają owym zimnym sceptycyzmem, Który 
jest zaletą policyi cywilnej.

N o w o ś ć ! !  -
w tnikach do papierosów pod nazwą

Wśród kombinacyj co do sprawcy Zamaenu tru- 
cicielskiego to pa^a podejrzenie na kilka osób, 
ale. chwytanie poszlak jest niezmiernie utrudnione. 
Właśnie w pierwszych tygodniach po awansie, a 
więc w krytycznej dla tego zamachu perze, ofice­
rowie z ekazyi przenosin mają urlopy, trudno więc 
•konstatować, gdzie ten lub ów oficer znajdował 
się w pewnym czasie, kto n. p. w dniu 14 b. m. 
przeby wał w Wiedniu. Ale zbrodniarz poszukiwa­
ny jest w kole absolwentów szkoły wojennej z r. 
1905.

O konkretnych faktach śledztwa donosi wam te­
lefon, pomijam je więc, zaznaczając tntaj jedynie, 
że natychmiast po odkryciu zbrodni, wyrażono mo­
żliwość zamachu ze strony osoby, przynależnej Jo 
o b c e g o  m o c a r s t w a .  Pizedsięwzięto rewizyę n 
pewnego studenta, farmaceuty seruskiego, ale i ewi- 
zya nie dała żadnego rezultatu. Student ów, któ­
rego nazwisko zostało oznaczone początkową literą 
D., ukończył właśnie naukę i pracuje w pewnem 
laboratoryum chemieznem.

P olicja postarała się o zbiorową fotografię ab­
solwentów szkoły wojennej z r. 1905 i będzie ją 
przedkładać tym osobom, które sądzą, że możo ze­
tknęły się ze spi awcą zbrodni czy to przy sprze 
dąży opłatków, czy przy sprzedaży kopert i pude­
łek. Frekwentanci szkoły wojennej zawsze się fo­
tografują razem, nie będzie więc rzeczą trudną 
taką fotografię otrzymać,

( Te l .  „ N o w e j  R e f o r m y " ) .
W i e d e ń ,  24  listopada.

Wczoraj do późnego wieczora przesłuchiwano 
ponownie pannę P  o s e 11 i  służącego pocztowego, 
których zeznania są sprzeczne. Panna Poselt, mi­
mo zaprzeczeń służącego, obstaje przy swoich ze- 
znaniacn, że nadawca był w jej biurze i osobiście 
przyniósł listy.

AVicczorem zgłosił się w policyi pewien pomoc­
nik stolarski, który twierdził, że przed kuku dnia­
mi jakiś nieznajomy dał mu 4  kor. i kilka listów  
Jo nadania, dodając, że w listach tych są pndełka 
z pigułkami

Dalej Btwieidzono, że w S t a n i s ł a w o w i e  
dwóch oficerów, a jeden w P r z e m y ś l a  otrzy­
mali podoDne pigułki. Jeden z tycn oficerów w Sta- 
nisławowio zaniósł natychmiast te pigułki do zba­
dania do apteki, gdzie okazało się, że zawierają 
c y a n k a l i .

Magister farmacji w Badenie, Bronisław H e r z 
oświadczył, że przed tygodniem przybył do jego 
apteKi jakiś nieznajomy, około 30-letni mężczyzna, 
który wypytywał się o sposób przyrządzania kap­
sułek Podobno zeznanie złożył powien aptekarz 
z IX dzielnicy.

B u d a p e s z t ,  24  listopada.
Wczoraj wieczorem zastrzelił się tu 28-letni 

właściciel dóbr z Berna, Jan F f e f f e r k o r n .  Pó­
źniej krążyły pogłoski, że samobójstwo to stoi w 
związku ze sprawą masowego otrucia w Wiedniu. 
Śledztwo pogłosek tych dotąd nie potwierdziło, al­
bowiem samobójca nie był wcale w ostatnich cza­
sach w Wiednia.

ZasudHowe S M itó js fa io  Brodach, i
Jak już donieśliśmy wczoraj, w Brodach popeł­

nił sum bójstwo jakiś człowiek, który —  jak Bię 
zdaje —  był obłąk-.nym. AA szj stko przemawia za 
tern, że denat uważał się za a n a r c h i s t ę  (czy 
był nim  istotnie, nie sprawdzono), który ścigany, 
oddany być ma w ręce władz. Bliższe szczegóły 
tego zagnaKO* ego jamo'jop t.\va są utmtępująee;

W  niedzielę o godzinie 6 zjawił Bię w szynko- 
wni zajazdu „Hotel Rosya", przy ulicy Leczniow- 
skiej młody, przyzwoicie ubrany mężczyzna, z ma- 
łern zawiniątkiem w ręku i zażądał herbaty. W y­
piwszy dwie szklanki, przy których siedział dłużej 
niż godzinę, a na pytar.ia gospodyni odpowiadał 
tylko półsłówkami, zapytał, czy może dostać nocleg. 
Ponieważ zgodził się na przepędzenie nocy w po­
koju „wspóirym", zaprowadzono go więc do izby. 
Tu na pytania, jak się nazywa, skąd i dokąd je- 
dzie, odpowiedział tylko, że wraca z Borysławia, 
nazwiska zaś nie chciał wymienić. Gdy następnie 
przybył do niego właściciel hotelu z książką mel­
dunkową i zaządał jego generaliów, nieznajomy d o ­
s t a ł  n a p a d u  s z a ł u  i piorunującym głosem za­
wezwał wszystkich obecnych, aby natychmiast się 
wynieśli z pokojn, -grożąc Każdemu zastrzeleniem  
w razie opoin. Kelner Peiczep, Jdo którego krzyk­
nął po rosyjska: „Ty choczesz mnie oddat w ruki 
palieyi — stąpaj", został pierwszy przywitany ude­
rzeniem w pierś, a drugi żyd rosyjski, który na 
drodze z Rosyi do Ameryki dzielił wspólny pokój 
gościnny, z przerażeniem zawołał: „Uciekajmy —  
on chce strzelać"! W szyscy wylecieli z pokoju 
w jednej chwili, jak z procy.

On sam z a m k n ą ł  s i ę  n a s t ę p n i e  w i a n i e  
i zaczął nadsłuchiwać. Gdy ktokolwiek ruszył za 
klamkę, s t r z e l a ł  w d r z w i .  Okno, przez które 
zaglądała gawiedź uliczna, zastawił siennikiem, a 
nadto zgasił lampę. W  przeciągu dwóch godzin 
d a ł  k i l k a d z i e s i ą t  s t r z a ł ó w .  V> teszcie, 
gdy już był o s a c z o n y  z e  w s z y s t k i c h  s t r o n  
p o l i c y  ą, ż a n d a r m e r y ą  i n a w e t  w o j ­
s k i e m ,  r o z l e g ł  s i ę  s t r a s z l i w y  h u k  i ze 
wszystkich szczelin w drzwiach trysnął gęsty dym, 
z okua wyleciały wszystkie tizyby i pękła ściana 
w przylegającej do owej izby kuchni. Potem było 
cicho, tylko zaczęło coś syczeć, jakby palące się 
drzewo.

Pierwszy wtargnął do izby wachmistrz żandar- 
meryi Stricker i jeden dragon. Izba pema była oy- 
mu, na podłodze, twarzą do ziemi l e ż a ł  d e n a t  
z p r z e s t z e l o n ą  p r a w ą  s k r o n i ą .  Przewie­
ziony do szpitala powszechnego, żył jeszoza do ra­
na, ale nic nie mówił.

Kto to był —  nie wiadomo. Silnej budowy, 
brunet, o rysach regularnych, ^oszpeconych ospą. 
Znaleziono przy nim pewne papiery, mianowicie w y­
cinek z „Wieku Nowego" z anonsem, że poszukuje 
się lakiernika, numer „Oornoje Znamia", drenowa­
ny na cienkiej bibule i taką samą odezwe, podpi­
saną po rosyjska: „Anarchiści— komuniści", a wy­
stosowaną do „chrześcijun-roborników iprocz tego 
miał notatnik, kuDiony widocznie w Galicy: opra­
wny w płótno „pepita", a w nim ołówkiem i czar­
nym, lub czerwonym atramentem przepisane rosyj­
skie pieśni rewelacyjne, szereg nazwisk teoretyKÓw 
anarchizmu, wyliezenie jakichś trucizn, i przepis 
na sporządzenie naboju eksplodującego.

Nie wiadrmo również, co wywołało wybneb. Po 
prieBznkania izby znaleziono tylko juko jedyny 
ślad —  kilka podpalonych sznurków, zlepionych 
karukiem w ten sposób, że tworzyły taśmę szeroką 
na dwa centymetry. Drzwi, obok których nastąpił 
wybnch, pokryte 8% od dytnn jakby białym mesz­
kiem lub pleśnią. Na ścianach i snficie, obok dzinr 
od knl browningowych widać czarne plamy, jakby 
od sadzy.

Przyczyna zajścia, która skończyła się śmiercią 
młodego człowieka, jest zagadką. Najbliżej prawdy 
leży przypuszczenie, że mamy tu do czynienia z ofia­
rą agitacyi anarchistycznej. Że zmarły nie był 
czynnym anarenistą, tylko dopiero adeptem, na to 
wskazuje nnmer „Czornoje znamia" jeBzcze z roku 
1905 i owa odezwa, także już bardzo zniszczona i 
wyczytana, jak i widoczek,-, przedstawiający napad 
na pociąg. W szystko to jakiś agitator musiał we­
pchnąć owemu chłopcu, wraz z pouczeniem, jak Bię 
robi naboje eksplodujące. Ten, widocznie obdarzony 
niezbyt silną konstytucyą nerwową, wyobrażając 
•obie, jrki może z nabytych wiadomości ziobić uży­
tek i co go czeka w razie aresztowania, dostał 
manii prześladowczej, która tu wybuchła i  tak fa­
talny dia niego wzięła obrót.

Podobno indzie, którzy go widzieli, zanim wszedł 
do szynkn ,Rossya“, o d r a z u  p o z n a l i  w n i m  
o b ł ą k a n e g o .  Szyukarze z ulicy Leszniowskiaj 
opowiadają, że ktoś obcy w niedzielę przed wieczo­
rem w kilku lokalach żądał piwa lub herbaty, lecz 
oni, widząc, że on nie przy zdrowych zmysłach, 
starali się go czemprędzej pozoyć. Nie stwierdzono 
wszakże dotychczas identyczności jego z owym Ro­
sy aninem. W  każdym razie fakt, że nie zagrożony 
niezem, tak rozpaczliwie i>ię bronił, dowodzi, ze 
był to człowiek umysłowo chory.

W szystkie jego papiery- tutejsze starostwo od­
syła do dokładniejszego zbadania treści, zwłaszcza 
owego notatnika do Lwowa.

W hoieln „Rossya" spustoszenie: ściana jeana 
zarysowana, pokój jeden zupełnie zniszczony razem 
z meblami Pożar, który się wszczął od wybuchu, 
zgaszono, jednak bez trudu.

K r o n ik a .
Kraków, 24 listopada.

Nabożeństwo listopadowe, odbędzie się stora 
niem „Przytuliska uczestników powstania 18 6 3 — 4" 
w kościele 0 0 .  Dominikanów 29 b. m. o godzinie 
10 rano

Węgiel miejski. Jak się dow.adujemy, w miej­
skim składzie węgia znajdują się znaczne zapasy 
węgla, który nalywać mogą mieszkańcy Krakowa 
po 1 kor. za cetnar. Prywatni przedsiębiorcy biorą 
obecnie za cetnar węgla po 1 kor 10 hal., 1 kor. 
20 hai. i wiecej. Mimo zimy i wzmagającego się 
popytu na węgiel, skład miejski jest- tak obficie 
zaopatrzony, że bez podwyższenia ceny może nu- 
starczyć mjwięk.zemn zapotrzebowaniu.

Rozstrzygnięcie kpnku.su. Towarzystwo „Pol­
ska sztuka stosowana" rozstrzygnęło wczoraj kon­
kurs, ogłoszony na szkice dekoracyi k a p l i c y  S o ­
b i e s k i e g o  n a  K a h l e n b e r g u  p o d  W i e ­
d n i e m .  Z 7 nadesłanych prac, nagrodę pierwszą 
przyznano pracy oznaczonej godłem „Kaplica na 
Kahlenbergu 1863". Autorem jej jest p. Karol 
Frycz, art. malarz w Krakowie, dragą nagrodę 
przyznano pracy oznaczonej godłem „Boga-Rodzl 
ca-Dziewica“. Autorem jej jest p, Antoni Dzierz- 
bieki, art. malarz w Monachium. Sąd konkursowy 
stanowili pp. J. Czajkowski, W. tfkielski, St. F i­
lipkiewicz, St. Kamocki, W . Krzyżanowski, J. Ma­
karewicz, F. Mączyński, J. Szczepkowski, J. War- 
chaiowski, W . W eiss, oraz reprezentant centralnej 
kom isji w 'Wiednia prot Deinlnger i  ka. rektor 
Kukliński.

Wystawa p r ~  konkursowy„h będzie otwarta na 
wystawie badutrl&nej Towarzystwu technicznego 
(ulica SWazewakieiro 1 28 od 25 do 30 listopa- 
ua wiącznit-ę ■ 'hj''-1 -

K w artet b r ^ e e ls k l  daj-’ dziś pierwszy Wieczór 
kameralny, poo znakiem areytworu Beethorena, 
kwartetu A moi op. 132 Genialne to dzieło, nigdy 
dotąd w Krakowie nie grane, stanowi wraz z kwar­
tetem Głazunowa op. 64, cały program dzisiejsze­
go wieczora. Koncerty kwartetu brukselskiego na­
leżały do tych, na które od ogłoszenia abonamen­
tu najwięcej było amatorów. Miarą zajęcia, jakie 
wzbudziła w Krakowie ta znakomita czwóika może 
być okoliczność, że dyrekeya koncertów otrzt mała 
kilkanaście zamówień na jutrzejszy koncert w. Tar­
nowie, gdzie Brnkselczycy grają odmienny program.

Z Towarzystwa muzycznego. Bilety na piąt­
kowy koncert w cenie 2 i 3 kor. za krzesło na sali, 
a 1 i 2 kor. za krzesło na galery i, sprzjdaje księ­
garń a Krzyżanowskiego, a w dniu koncertu kasa 
w Starym Teatrze.

Z Resursy urzędniczej. W sobotę 27 b. m. 
urządza Resursa dla swych członków wieczorek 
z tańcami z okazyi św. Katarzyny. Początek o go- 
dz.nie 8; stroje dla pań wizytowe, dla panów ba­
lowe. Osoby, które do Resursy nie należą, a chcą 
wziąć udział w zabawie, winne postarać się o za­
proszenie za pośrednictwem członków przynajmniej 
na jeden dzień przed zabawą w sekretaryacie mię­
dzy godziną 8 a 9 wieczór.

Z Towarzystwa technicznego. Komitet zaba­
wowy zawiadamia, że w niedzielę 5 grudnia, jako1 
w przeddzień św. Mikołaja, edbędzie 'się z a b a w a  
d l a  d z i e c i .  PocząteK o godz. 4  po południu. 
Wstęp po koronie ud osoby. Zgłoszenia przyjmuje 
biuro wystawy budowlanej ni. Straszewskiego Nr. 
28, do poniedziałku 29 listopada godz. 6 po połu­
dniu.

Z teatru miejskiego. Tragcdya Wyspiańskiego
„Sędziowie", nie grana dotąd na scenie krakow­
skiej ukaże się w nadchodzącą sobotę, jako w przed­
dzień drugiej rocznicy śmierci wielkiego poety. Ze 
wzgiędu, że „Sędz.owie" nie wypełniają wieczora 
teatralnego, przeto dyrekeya wystawia równocze­
śnie z dziełem Wyspiańskiego jednę z najlepszych 
komedyj klasycznych polskich: „Pannę Mężatkę" 
Korzeniowskiego.

Ze stow. nauczycielek, w  niedzielę 28 b. m. 
o goJz. 7 wieczór odbędzie się w sali stow. nau­
czycielek (Karmelicka 36, II piętro) pierwszy wie­
czór mnzyczny dla członków i dla zaproszonych 
gości. Bilety i programy przy wejściu.,

P o licya  w Wielkim Krakowia. W krakowskiej 
dyrekcyi policyi zaczęto opracowywać plan przy­
szłego rozmieszczenia komisaryatów i posterunków 
policyjnych w Wielkim Krakowie.

Sprawa Bazcsa. Już został wyznaczony termin 
dla rozprawy karnej przeciw Gustawowi Bazcsowi, 
obwinionemu o zbrodnię oszustwa przez zatajenie 
spadku. Rozprawa odbędzie się przed sądem przy­
sięgłych w Krakowie w zwyczajnej kadencyi, a 
rozpocznie się dnia 9 lutego przyszłego rokn i 
trwać ma trzy dni.

Aresztowanie włamyV*ICZ?. Policya Krakowska 
aresztowała ubiegłej nocy 33 lat liczącego włamy ■ 
wacza Maksymiliana Turczyńskiego, rodem z Zie­
lonek, który włamał się onegdaj na Btrych domu 
pod 1. 11 przy nl. Ambrożego Grabowskiego, gdzie 
skradł różne przedmioty, wartości około 600  kor., 
będące własnością p. Edwarda Sochy, urzędnika 
kolejowego, p. Wandy Czechowskiej i Anny Was-

seroach, lokatorów owej kamienicy. Aresztowano 
również jego siostrę podejrzaną o współudział w 
kradzieży.

£  k r a i n .

Chrzanów, 23 listopada. (Pożegnanie). Dnia 20  
b. m żegnało gniazdo nasze wieczornicą p. Maryę 
Głowacka, nauczycielkę, przeniesioną do Krakowa, 
która przez czas pobytu w Chrzanowie wydatnie 
przyczyniała się do rozwoju oddziału amatorskiego. 
Do wspólnej kolacyi zasiadło przeszło 40  osób. 
Imioniem gniazda pożegnał ustępującą prezez So­
koła dr Wojnarowski, imieniem amatorów j Bceny 
druh Grzędzielski, a imieniem T. S. L. dr Smole ć 
Od obecnych wręczono solenizantem wspaniały bu­
kiet. Po wieczornicy rozpoczęły się ochocze tańce, 
które trwały do późna

Sambor, 23 listopada. (Wybory do Wydziału 
powiatowego. Wykłady publiczne. Samobójstwo). 
Dnia 17 b. m. odbyły się wybory do wydziału Ra­
dy powiatowaj, które dały następujący rezultat: 
prezesem wybrany Feliks * Sozański, zastępcą ks. 
kan. Herman Kuliscb, zastępcą wiceprezesa ks. Leon 
Kozaniewicz, wszyscy trzej ponownie. Do wydziału 
weszli pp.: Wiktor Foten, Karol Jędrzejowicz, dr 
Józei Stenerman, W ładysław Popiel, Stanisław Ste- 
fanowtk'; zastępcami wybiani p p . Bolesław Kn- 
śniewicz, Jan Kanty Krupiński, Paweł Pawłowski, 
Tomasz Ujejski i Michał Kwaśniewicz

Wykłady uniwersytetu powszeennegu zgromadzają 
co niedziele bardzo chętnych słuchaczy w sali „So­
koła". Dotycnczas było ich trzy, mianowicie profe­
sora tutejszego gimnazjum p. Borejki z geografii 
fizycznej, nrof. Schreibora z Tarnopola z dziedziny 
frenolngii i prof. Nankego ze Sambora z zakresu 
psychologii. IV „Zniczu" wygłosił w ubiegłym ty­
godniu bardzo zajmujący wykład o Słowackim prof. 
tutejszego gimnazjum p. Witkowski, który pootę 
tego obrał sobie za przedmiot specjalnych studyów.

W  niedzielę otruła się Jadwiga Podsiadłównn, 
ośmnastoietn'a córka urzędnika tutójszego sądu 
Przyczyną samobójstwa była, jak się zdaje, zawie­
dziona miłość. Denatka otrała się przez spożycie 
większej ilości trucizny na szczury, którą następnie 
popiła rozczynem z amoniaku.

Inspekcya przemysłowa jako środek gerua- 
nizacyjny. Z C z e r n i o w i e c  otrzymujemy nastę­
pujące pismo: Powodowani koretpcndencyą z Cie­
szyna, zamieszczoną w nrze 515 „Nowej Reformy", 
której autor odwołuje się do posłów galicyjskich
0 irterwencyę u rząuu w kwsatyi reform odnośnie 
do inspekcji przemysłowej na Śląsku, także i my 
Polacy zatrudnieni w przemysłowej pracy na Bu­
kowinie, przesyłamy informacje o stosunkach, ja­
kie tu panują pomiędzy polską ludnością robotni­
czą a inspektorem przemysłowym w Czerniowcach. 
Dawniej, gdy Bukowina tworzyła, wraz z Galicyą 
jeden okręg przemysłowy, inspekeye odoywały się 
w ton sposoo, że dia każdego robotnika były zro­
zumiałe i każdy z nich mógł się przed inspekto­
rem użalić, w Bwej rodowitej mowie; bo do robo­
tnika Niemca inspektor odzywał się po niemiecku, 
do Polaka po polsku. Ale od czasu, gdy w Czer- 
niowcaeh powstał osobny dla Bukowiny inspektorat, 
Inspekeye, tak samo jak to się dzieje na Śląsku, 
odbywają się wyłącznie tylko w języku niemie­
ckim. A jednak, robotników polskiej narodowości 
jest tu mnóstwo. Także znaczna część przedsię­
biorstw przemysłowych, zwłaszcza w samej stolicy 
kraju, t. j. w Czerniowcacb, jest własnością i zo­
staje pad kierownictwem Polaków. W tych wszyst­
kich zakładach i warsztatach każdorazowe zjawie­
nie się niemieckiego ob-ońcy ustawodawstwa robo­
tniczego wywołuje ws. „d polskich lcbotników'ra­
czej niezadowolenie, niż radość, a to ze względu 
na udręczenia językowe, jakie taka niemiecka 
inspekcya pou oduje. Bukowińskie inspekeye prze­
mysłowe, śmiało nazwać można środkiem germani- 
zacyjnym, ale nie opieką nad tamtet3zym robotni­
kiem narodowości polskiej. Posłowie galicyjscy 
niechże nie lekceważą tej sprawy. Koniecznem jest, 
ażeDy do inspektoratu przemysfowego w Czerniow­
cach przydzielono chociażby jednego urzędnika, 
mówiącego biegle po polsku.

Przebicie aresztowanego przez żandai ma. 
Piszą nam z Białej: Wachmistrz żandarmeryi Hu­
bert Chałupa w Łazach, aresztował onegdaj za 
drobną kradzież parobka Jana Mastaja. Gdy mu 
chciał ręce skuć, stawił Mastaj opór, a wtedy Cha­
łupa pchnął aresztowanego bagnetem i trafił tak 
nieszczęśliwie, że Mastaj, odwieziony do szpitala, 
w kilka godzin później życie zakończył.

£ e  ś w i a t a .

Z justycyi wojennej w Królestwie Poiskiem.
Z " W a r s z a w y  donoszą nam: Uspokojenie nastą­
piło; stan wojenny zniesiony. Co nosiło może na­
zbyt szumną nazwę rewolucji —  odeszło w prze­
szłość. Zdawało się, że odpowiednia zmiana po­
winna zajść w stosunkach władz do ludności,
1 w miejsce bezmyślnej krwawej represyi, nie li­
czącej się z elementarnemi zasadami sprawiedli­
wości, winny zapanować jakieś bardziej ludzkie 
zasady. I ic podobnego: wojenna sprawiedliwość 
szaleje w JalBzym ciągu Po morderstwie Rogowa —  
morderstwo M a r c z u k a .  Jeżeli tamto można było 
sobie wytłomaczyć rasową nienawiścią, w tern 
żadnego wyjaśnien:a nie znajdujtmy. Chciwość 
krwi —  nic więcej.

W  czerwcu 1907 r. wykonano zamach na agen­
tów tajnej policyi, Grewcuwa i Tołstołużskie^o. 
Obaj wyszli cało. W  jakiś czas, na zasadzie ze­
znań jakiegoś prowokatora, pociągnięto do odpo­
wiedzialności Bronisława M a r c z u k a ,  który ja­
koby w prywatnej rozmowie przyzna! się do udziału 
w napadzie. Rozprawa odbyła się w marcu 1908 r. 
Obaj agenci stanęli w charakterze świadków i ze- 
zDaii, że w Bronisławie Marczaku kategorycznie, 
bez wahania i bez możliwości om yłki, p o z n a j ą  
s p r a w c ę  skierowanego przeciw nim zamachu. 
Pomimo to sąd nie uwierzył. Taka ostrożność zda­
rza się czasem i tłomaczy się przypadkowym skła­
dem sądu. Bronisław Marczuk został uniewinniony, 
a co za tern idzio —  dwaj agenci Grewcow i Toł- 
stołożski, nie zasłującymi na wiarę.

Minął rok — i oto przed sądem wojennym sta 
nął Starisław Marczuk —  i m i e n n i k ,  alb nawet 
n ie  k r e w n y  poprzedniego. I tym razem cisami 
świadkowie, którzy przed rokiem kategorycznie 
wskazywali Bronisława Marczaka jako sprawcę 
zbrodni, n i e  w a h a l i  s i ę  z e z n a ć  t o s a m o ,  
z  takiem samem przekonaniem i pewnością, że to 
Stanisław Marczuk był winowajcą. I znalazł się 
sąd, pod przewodnictwem generała Chońskiego (Po­
laka) — imię jego winno przejść do historyi na 
jej najciemniejsze karty —  który wiedząc to 
wBzystko, tkazał Stanisława Marczuka na śmierć.

Skazał, nie wierząc w jego winę, bo w tych 
warunkach nie mógł wierzyć, skazał przez choro­
bliwą żąd^ę krwi —  albo przez cnęć zdobycia

jeszcze jednego odznaczenia za gorliwość w uśmie­
rzaniu buntu. Wskutek osobistego reieratu gen. 
Chońskiego konfinnujący wyroki generał gubernator 
wyrok nad Marczukiem z a t w i e r d z i ł  Stanisław  
Marczuk zginął na szubienicy w dniu 13 paździer­
niku b. r.

Praces o unieważnienie zapisu na AKaaemię 
umiejętności. Z Kijowa donoszą W zeszłym roku 
w Kijowie, odebrał sobie życie niejaki p. Octoa 
Staszewski b. nauczyciel domowy, zamiłowany archo- 
olog i numizmatjK —  pozostawiając po sobie zna­
czny kapitał, ogółem 230 tysięcy rubli. Zmarły zo­
stawił chlubne o nim świadczący testament, zapi­
sując cały swój majątek na rzecz rozmaitych to­
warzystw i instytncyj oświatowych, .DołeczLych i 
filantropijnych. A więc: Akademii nmibjętncóci w 
Krakowie, Stowarzyszeniu naukowemu im. dr Mar­
cinkowskiego w poznaniu, Warszewskiemu Tow. le­
karskiej pomocy dla umysłowo chorych, przytułko­
wi dla paralityków w Częstochowie, przytułkowi 
im. św. Kazimierza w Poznaniu, Kijowskiemu Tow. 
dobroczynności, Kościołowi św. Mikołaja w  Kijo­
wie, Uniwersytetowi i politechnice kijowskiej Egze- 
kutoiem, zgodnie z  testamentem, został p. Antoni 
Czerwiński, wydawca i redaktor „Dziennika Kijow­
skiego*. Obecnie brataniec zmarłego, p. Arystarch 
Staszewski, złożył podanie w sądzie okręgowym w 
Kijowie, prosząc o zwrot legatów swego stryja, mo­
tywując to żądanie tem, że zmarły odebrał sobie 
życie, niezwłocznie po ułożeuiu teotamentn. Istnieje 
bowiem w prawodawstwie cywilnem § twierdzący 
że testamenty samobójców są nieprawomocne i że 
wobec tego on, jako najbliższy krewny zmarłego, 
jest jedynym i wyłącznym sukcesorem spadku po 
swoim stryju. Wobec tego p. Arystareh Staszewski 
żąda od sąda unieważnienia testamentn i zwrotu 
z każdego z powyżej wymienionych stowarzyszeń i 
instytucyj tych sum, jakie na podstawie testamentu 
tego, za pośrednictwem p. A. Czerwińskiego aostaty 
przekazane. Wszczęty przez p. A. Staezewskiego 
proces budzi ogólne zainteresowanie. Według opimi 
miejscowych prawników, nie ma on żadnych wido­
ków powodzenia.

Stowarzyszenie miłośników sceny „Tyl" w
Prościejowie (Morawy) urządza w dnia 29 listopa­
da b. r. na uczczenie 100-ietniej roezniey Juliusza 
Słowackiego, odczyt o życiu i twórezośei sławnego 
poety polskiego.

Zniesienie „Borussii". Jak wiadomo, związek 
burszowski „Borussia" w Bonn, do którego należeli 
w swoim czasie cesarz Wilhelm, następca tronu nie­
mieckiego, ks. Eitei Fryderyk i inni książęta nie­
mieccy, został rozwiązany. W sprawie tej donoszą 
pisma berlińskie następujące szczegóły. Pomiędzy 
„Bornssią" a korpusem oficerskim pułkn hu_arow 
w Bonn istniał ścisły związek Wielu oficerów te­
go pułku przed wstąpieniem do służby należało do 
Borussii, nawzajem członkowie „Borussii" służyli 
jako jednoroczni ochotnicy tylko w owym pułku. 
Obecnie pewien akademik, nazwiskiem Feith, nie 
należący do „Borussii", odsłużył swój rok w owvm 
pułku huzarów i został pudoficerem. Inni jednoro­
czni nieustaonie kpili sobie z Feiiha, a nawet czyn­
nie go znieważali. G !y pewnego razu Fe.ih, nale­
żący do katolickiego związkn studentów, nie uzna­
jącego pojedynków, nie pizyjął wyzwania, jednoro­
czni ochotnicy i cy w ilri członkowie Borussii wpadli do 
pomieszkania Feitha, pobili go, a pomieszkanie zde­
molowali. Jednoroczni ochotnicy zostali postawieni 
przad sąd wojenny, który ich jeonakze u w o l n i ł  
z tego powodn, żo świadkowie nagle stracili pa­
mięć, a sąd nznał ów napad za zwyczajną psotę. 
Rektorat uniwersytetu zawiesił natomiast „Bnrus- 
sie" n i  pół roku.

tfaazw yozajne źródłu gazu. w  huioezwarskim
komitacie Sieamiogrouu, na grantach gminy Kis 
Sarmas, spostrzegł już w r. 19u7 geolog Karol 
Papp, że z błotnistych grantów wyaoDywa się gaz, 
który wieczurami często zapalali pastuszkowie, 
ażeby straszyć ludzi pozorem wybuchającego ognia. 
Dr Papp zawiadomił o tem odarycin rząd, a 
ówczesny minister skarbu dr Wekerle rozpor_ądził 
wiercenie, które się rozpoczęło z ramienia rządu 
w listopadzie ubiegłego roku. Już w głębokości 
20 metrów wydobywały się gazy, które w głębo­
kości 200 metrów miały taką siłę, że wyrzucały 
w powietrze kamienie wielkości pięści. Obocnie po 
ukończeniu prac około wiercenia, gazy wydobywają 
się z żelaznej rury z taką siłą, że deseę rzuconą 
na prąd rozszczepiają na kawałki, a szuu słychać 
w oddalenia prawie 10 kilometrów. Jak stwier­
dzili rzeczoznawcy, wydobywają się z rury na se­
kundę dwa metry sześcienne gaza, co dnje siłę
20.000 koni. Jest to gaz metanowy o wyjątkowej 
czystości. Fachowcy krajowi i zagraniczni ze współ­
udziałom rządowej komisji stwierdzili, że ciśnienie 
gazu przewyższa 100 atmosfer i że niemt. cLawy, 
ażeby się wyczerpał, gdyż w razie zmniejszenia 
się ciśnienia po sztregu lat, można przez dalsze 
wiercenie uzyskać nowy zapas gazu. Ponieważ 
źródtó gazu jest prywatną własnością, więc prawo 
używania źródła nabył rząd cJ właściciela za
100.000 koron. Rząd zamierza tntaj urządzić wielką 
centralę elektryczną.

po K atastrofie W Cherry. Z Nowego Jorku do­
noszą: Wczoraj me wydobyto z kopami w Cherry 
ani jednego żywego górnika, natomiast wydobyto 
37 trupów. Dotąd brakuje jeszcze 198 robotników.

Nowy aeroplan bez motoru. Z Paryża telegra 
fują; Francuski inżynier Zang wynalazł nowy aero­
plan bez motoru, którego szybkość wynosi 18 km, 
na gcdJnę.

Drugi tar na kolei syberyjskiej. „Loe. Anzg." 
donosi, żo r.ąd rosyjski zamierza zawrzeć z syn­
dykatem amerykańskim umowę co uo uzupełń.enia 
linii kolei Syberyjskiej i położenia drugiego toru 
Koszta tego przedsiębiorstwa wyniosłyby k lkaset 
m.lionów rubli. Dnaj pełnomocnicy syndykatu ame- 
rykanskiegu są jaż w drodze do Petersburga, do­
kąd udają się celem zawarcia kontraktu.

Mianowania i przeniesienia. Rada szkolna k.aic ra za­
mianowała zastępcam. nauczyc eli: Aleksandr i Tarnaw­
skiego w gimnazyum 17 we Lwowie; Wiktora Chabłę 
w g"ma. w Stryju; Piotra Karnuńskiego w g.mn w Zło­
czowie; Adolfa Jampolrera w gimn. w LroJacP; Jana 
B r jfellnera w gimn. w Kamionce Strumił wei kr Mi­
kołaja Jarowicza w gimn. Brzrżanach; przenioała: W ła­
dysław", Szybiaka, nauczycielu muiysi w seminarynm 
nauczycielskiem męshkm w Krośnie, przydzielonego do 
seminaryuiu uiuczycieiskiogo męskiego w Starym Sączu, 
do tego takiadu zamianowała w szkołach ludowych: 
Jćzefa Hrapkuwicza nauczycielem w Tłumaczu: ks Ne- 
Btoia Kisielewskiego nauczycielem religii w 1'yśm inicy; 
Eugeniusza Szostaka nauczycielem w Bełzie; Włauysł. 
Dziewotę kierującym, Antoniego Salę i Zygmunta Le­
piankę nauczycielami szkoły im. Sienkiewicza w Prze­
myślu; Józefa tlóruisicwicza kierującym 4-klasowej szk. 
męskiej im. Konarskiego w Jarosławiu, Leona ilagie- 
rowskiego nauczycielem kierej, w Bukowtkn; Jana Sie­
kierskiego, Jan Urbana, Konstrncyę Mazarakuwnę w 
Rzeszowie.

2 kalendarza. W e środę 24 listopada Jana od Krz.
w. i Flory pm.: w o czwartek 2) listopada: Katarzyny 
pm. i Erazma ir ; w piątek 26 listopada1 Sylwestra op. 
i Bictra aieas.
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Rudolfa Her licz ki w llrakor/Ie.



Środa, 24  l is to p a d a  1909 ,

V’schód słońcs £6 listopada o pod z. 7 min. 11; zacnod 
•  godz. 3 m 14; długośd dnia 8 godzin 33 min.

Z kraK-o' skls;, ' ouserwatoryuin. Dnia 23 listopada 
termometr doszedł od — 2 6 do — 1-2 G»: — barometr 
szedł w górę.

Dnia 24 listopada o irodr. 7 rano stan barometru 714 6 
mm., terr-ometra — 34 0,; wiatr za h«lnio-porudnio 
wo-zacliodni.

Fiepd-ł uar Teat.-u miejskiego w Krakowie.
We środę: „Jady ta".
"W e czwartek: „Grom.woja*.
W piątek: „nady Fiederick".
W scbotę: „Sędziowie*, trag. w 2 odsłonach St. Wy­

spiańskiego i „Panna mężatka* J. Korzeniowskiego,
W niedzielę: „Sędziiwie" i „Panna mężatsa*.
W poniedziałek: „Noc listopadowa*.
Repertuar teatru ludowego.
We środę „Posłaniec 6336“.W
"V e czwai tek: „Nitonche*.
W piątek „Nitooche",
W sobo ę: Kontroior wagonów sypialnych”.
W n euzielę o godz. 12 w południe. Przedstawienie 

włormai skio „Warszaw.arza"; po południu o godzinie 4: 
„Nitouuhc*', wieczór o godz. pół do 8: „Kontroior wago­
nów sypialnych*.

U poniedziałek, w rocznicę listopadowa: „Zmartwych­
wstanie*.

Uniwersytet ludowy im  Aoania Mickiewicza 
w Krakowie,

Tle czwartek: P. 'J'. Grabowski: Ludwik Gaj i odro­
dzenie Chcrwacyi (wyk/ad 2-gi).
- W piątek: P. Tarensz Grabowski: Ludwik Gaj i 

odrodzenie Chorwacyi (3-ci wykład).
Powszechne wykłady uniwersyteckie 

w Krakowie
(w auli 1 szkoły realnej przy ul. Studenckiej, o g. 6.)

We frodę: I.adca szk. Antoni Mazanowski: .Ballady 
na* i „Lilia Weneda*

W e czwartek: Adam Siedlecki: Dramat realistyczny, 
„"Mazepa-, „Horsztyiiski“ i „Nowa 1 ejanira".

fU.perioar teatru  lwowskiego.
Czwartek: „Faust*.
Piątek: „To szczyt wszystkiego*, 
sobota pu p jfudniu: „Sen srebrny Salomei", wieczór: 

„Manewry jesienne".
a» <i*W P l|iir

B .  c a b p r e l e k e  , K r z y s z t o f o r y  
K t t s h u w .  Wynajmuje i SDrzeaaje pierw- 
Bzoiztfinych fabryk fortepiany, pianina. Łarmo- 
nie i pianole za gotówkę lab nn spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
X  Zjazd mleczarski odbędzie się w R z e s z o ­

w i e  27 i 28 b. m. Pierwszego dnia odbędzio się 
zwiedzanie ładugi trzody na dworcu w IŁze "sowie, 
następnie w sali Rady powiatowej —  referat „O 
racjonalnym opasie trzody odpadkami nabiału"; o 
g( dżinie 4  po południu w sali krajowej szkuly 
mleczarskie; —  posiedzenie sekcy serkarzy i wy­
działu Tow. mleczarskiego. Dnia 28 listopada przed 
południem: demonstracya wyrobu serów e damskich, 
następnie walne zgromadzenie Tow. mleczarskiego, 
l Jo południu posiedzenie Bekcyi mleczarzy i wy­
działu Tow. mleczarskiego. W  czasie trwania zja­
zda odbywać się będzie w piwnicach krajowej 
szkoły mleczarskibj w Rzeszowie, wystawa ierów 
krajowych i oryginalnych zagranicznych.

X  Wytficzanie znaczków stemplowych (za 
2 i 10 bal.) na niezapisanym papierze uskutecznia 
główny urząd cłowy we Lwowie. Nadaje się to 
głównie do rachunków handlowych ł jest rzeczą 
bardzo wygodną. W ostatnich czasach publiczność 
nie korzysta z maszynowego Btomplowania w tych 
tozmiarach, jak to oczekiwać należało przy żywszym 
ruchu handlowym i przemysłowym. Przypuszczać 
trzeba, ie  dzieje się to dlatego, i i  wiadomość o 
tern nio jes* doić rozpowszechniona w iuteresowa- 
nych kołach handlowych 1 przemysłowych, oraz 
W Instytucjach kredytowych. Z tego powodu kraj. 
dyr. skarbu zwraca uwagę na to dogodne urzą­
dzenie. Bliższych informaeyj uózlela gł. urząd cło­
wy we Lwowie.

Z m ejsKie) centralnej targowicy na Dydło w Krakowie 
Kranów, 23 listopada. Na dzisiejszy t i .g  spędzono bydła 
łogaiego 214, cieląt 3C6, owiec i kóz 24, nierogacizny
822; razem 866 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej i  agi: bnhaje od —•— do —■—, woły 
— io — , krowy t J — ,lo — , jałow tik od
"'■* do — , c Bi t̂a od — — do —••—, nierogaciznę
tniiZną od 108 -  do 120*— , bitej wagi: merogaeimę od 
I4i * do 150' ■ , „  zakupionych na obo płacono za 
sztukę: bnhaje od 72*— do 225*—, woły z pas/y od 
115*— do 300*—, krowy od 85*— do 160 jałówki od 
48— do 160*—, cielęta od 24 — do 76"— owco 1 kozy 
•d 14*- do 30*-.

Z>e spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na jnlejaoo- 
Wa konsumcyę 6 1 4  sztrk. na konsnmcyę innych gmin 
kraju 207, na eksport za graii.cę kraju bydła rug&tego 
ił>, na eksport za gr«nicę Jra>u -lero&acizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Ceny ziemiopłodów. Kraków, 23 listopada. Płacono za 

1oq kilogr.: Pszenio. biała —•— do —.—, czerwona
żółta 27 — do 27*80, węgierska —*— da —’—; żyto 

■TSjOwo 19*10 do łil 10, węgierskie —*— oo — ; ję­
czmień na sropy 14*60 do lt>*—, browarny 16*— do 10*5 ); 
At paszę —’— do —' - ;  owies z opłatą akcyzową —*— 
a o  ; pro: o --*-- do —*— ; jagły 27*20 do 27*70; ta­
tarka 1?’60 do Ib*- • knknryi za i b*10 do 18*70; groch 
82*— do 33*— ; fasola 26’— da 40*— ; wyka —*— do 
—*— *, rzepak zimowy 29*— do 30*— ; soniczyna na- 
iłenn czerwoni 120*— d« 150*— biała 110*— da 120*— ; 
tymotka — •*— gc —•— ; esparseita —*— do —*—; so 
C*ewica 82*— do 30*—; słoma 6*80 do 7*20; siano’8*eO 
do 8 60; koniczyna pastewna 10*10 de 1130 ziemniaki 
4*80 do 6*60, jaja za kopę 6*40 do 6 30; maiło za 1 kg 
2*70 do 3*—; spirytus na Uo" za 1 bl. —•— da 210; 
okowita na lt>* Tralcsa —*— do 170*—.

Związek ■ al. komisyonerów handlu nierogacizny. Wie­
deń (st. Alan', 23 listopada. Na dzisiejszym targu nie­
rogacizny było ogO/em 16.' 8u sztuk, w czem bagonów 
84BU, miodycb 7zz9, prócz tego napłynęło w ciągu targu 
cl oło 10cu sztuk. Cena za bagonyluu do 138, za młode 
B. do 124 Łalerzy za kilogram żywej wagi. (fciicyj- 
skich było około 2so» sztuk, cena su do 12U, wyjąt^o 
wo 125*.

iimuttti anistn  m i *  I m
— Cezary Jeiienta. C y p r y a n  N o r w i d ,  

fezkic syntezy. (T. Y1I zbioru p. t. „Literał ara 
i sztuka"). Str. 111. Stanisławów. A. Stanaacher.

Zanim jeszcze rozpoczął się w literaturze naszej 
lat ostatnich bałwochwalczy kult wskrzeszonego 
s  martwych Cypryana Norwida, wschód jego 
powtórny na widnokręgu literatury poprzedzały 
liczne stndya 1 publikacje, charakteiystyki i przy­
czynki usiłujące odtworzyć duchową fizyogaomię Nor­
wida. Pierwszy impuls tego kultu dał lliriam. ogło­
siwszy w „Chimerze* spuściznę Norwida, ktćr-a 
miała Btuć się kluczem do poznania systemu myśli 
filozoficznej i polotu twórczej wyobraźni tego nie­
powszedniego indywidualisty w literaturze. Wstę­
pem do krytycznej analizy dzieła Norwldnwego 
w poezyl będzie studyum p. Jellenty, jednego z en­
tuzjastów i wielbicieli Norwida, Studyum to nie­
zupełnie właściwie szkicem syntezy nazwane, nie 
jeBt syntezą, ale dopiero nastrojowym obrazem, 
w którym autor w właściwy swej metodzie wy­
kwintny sposób odtwarza kontury 1 sylwetę Nor­
wida, charakteryzuje w sposoD nie tyle krytyczny 
t syntetyczny, ile nastrojowy z silną domieszką 
poglądu subjekty wnego, jego twórczość rozkoszując

się jilatonizmem tej poezyi, która prawie współ 
cze=na wielkim rozbłyskom romantyzmu , była 
r< Hekstm tego potężnego blasku, jaki łuną zaświe­
cił nad Polską w połowie zeszłego wieku. Obecnie 
przyszedł czas na ustalenie krytyczne stanowiska 
Norwida w literaturze —  ustalenie wolne od 
mglistych zacnwytów chimerowyob, okt&ślone wa­
runkami czasu, stosunków i ludz', ukształtowane 
wpływami najbliższego otoczenia, prądów literackich 
epoki i stosunków emigracyjnych.

W  tem zamierzenia literackiem p. Jeilenta ma 
zasługę, że prara jego jest w szeregu licznych 
późniejszych, pierwszą próbą syntezy w właściwy 
metodzie togo subtelnego krytyka sposób pojętej. 
Wiązania tej budowy są zaledwie zaznaczone, aie 
z kontnrów wyłania się mglista jeszcze, a:e już 
uchwytna sylweta wskrzeszonego epigona roman­
tyki, a przodownika dzisiejszego modernizmu w 
poezyi. Po cykiu tego rodzaju j rac, do których 
niemało światła dorzucają następne a w pierw­
szym rzędzie świeżo ogłoszone studyum p. Adama 
Krechowieckiego, niosące ogrom nowych przyczyn­
ków, historya literatury będzie mogła sprawiedli­
wie, spokojnie i objektywnia przenieść tę bądź co 
bąaź piezwzkle zaciekawiającą postać do ksiąg 
swoich i rysy jej ustalić w TaineW skiem  oświe 
tleniu. wp.

— Nowe książki:
Maryan D u b i e c k i .  Z przeszłości, 1861—  

1862. Kijów 1910. Leon Idzikowski.
Helena Orlicz G a r l i k o w s k a :  „Cud". War­

szawa. E. Wende.
Stanisław La m:  Józti Weyssenhoff 

Wyspiańskiego". Jarosław 1910.
,0  iaurach

N O \V a  I i f i i F O f t i U A
ni  mi i waamm —— —Mat— c——aa— w—

kń p E lM i Iz&l posil
(Telegramy „N. Bufor my “ i  tlr.lei 24 lietopaaa.)

Wiedeń. Chwilowo usposobienie stronnictw 
jest 8p ok  o ; ne.

Gdyby na dzisitjszeui posiedzeniu Izby po­
słów, które rozpocznie się o godz. 2 po połu­
dniu, przyszło do jakichkolwiek zaburzeń, Izba 
będzie odroczona, w przeciwnym razie odbyły­
by się d a l s z e  oos.edzenia.

Je s t jednak b a r d z o  w ą t p l i w e  ni, czy 
pertrak tacje  doprowadzą do pomyślnego rezul­
tatu.

Wiedeń. Je s t bardzo wątpłtwem, czy posie­
dzenia parlamentu będą miały przebieg spo­
kojny.

Już na początku dzisiejszego posiedzenia 
o b a w i a j ą  s i ę  b u r z l i w y c h  s c e n  ze stro­
ny czeskich radykałów.

% f& o U  p b l s u ie $ & .
Wieceń. Dzisiejsze posiedzenie K o ł a  p o l ­

s k i e g o  trw ało b a r d z o  k r ó t k o .  Posei Głą- 
biński zdał sprawą z przebiegu dotychczasowy cli 
rokowań, poczem wniósł przeprowadzenie dysku- 
syi politycznej na posiedzenia w.eczornem Kom, 
a to ze wzglądu na rozpoczynające się obrady 
konfeiencyi przywódców klubów i ze wzglądu 
na to, że jeszcze w  ciągu dnia dzisiejszego bę­
dzie porozumiewać się z przywódcami niemiec­
kimi i słowiańskim

Nr 641.

tach w o j e n n y c h  n a w e t  po  25 m i 1. a n ó w 
r u b l i ,  s ta tystyka ministerstwa skarbu stwier­
dza, że skarb pań9twa ponosił rocznie szkoeę 
sto mlllonow rubli.

Najgorzej działo się w intendeuturze w M o- 
s k w i e .  Od wszystkich dostawionych towarów 
żądali intendenci 10 procent prowizji, a niektó­
rzy 30 procent. Wystawiono masą przesazów 
na towary, których wcale nie dostawiono — 
Z powodu tych kradzieży postawiono w s^an 
oskarżenia w i e l u  w y ż s z y c h  o f i c e r ó w  — 
między tymi pułkownir.ów Lwowa. G itrsa, Ge- 
rasimowa i Poljakowa. — Ogółem oskarżono 66 
osób.

Francya r spra&ł* m^ro^ańbklj}.
Paryż. W Izbie deputowanych minister spraw 

zagianicznych, P i c h o n ,  oświadczył w dalszym 
ciągu dyskusji marokausKiej, że porozumienie 

Hiszpanią jest podstawą polityki marokań­
skiej. F ra n c ja  oświadczyła też wysłańcom Iłu  
lej Hafiaa, że od ODsadzenia Udzy nie odstąpi, 
dopóki nie otrzyma gw arancji, że podobne na­
pady się nie powtórzą. F ran c ja  nie pragnie in­
terw encji wojskowej, jednaKże nie może wypu­
ścić zastawu z rąki. Ze stanowiska, jakie zaję­
ły Niemcy w sprawie marokańskiej, widać, iż 
w polityce europejskiej nastąpiła wogóle „de- 
tente“, którą wszyscy witamy z zadowoleniem. 
(Żywe oklaski).

Izba przyjęła następnie 433 głosami przeciw­
ko 67 głosom porządek dzienny, p o c h w a l a *  
j ą c y  oświadczenie rządu i wyrażający przeko

Poseł S t a p i ń s k i  zgłosił wniosei, aby d^s* juanie, że rząd bąazie bronić mteiesów Francyi
nrrn n /\lif  n ... 1. ** _ l - 1__1 _ •_____  !   1 T ____ 1__ a »  ni J ttI* J Afła-

[II.
Delegacja strajkującej młodzieży, która udała 

się onegdaj z Krasowa do "Wiednia, celem przed­
stawienia swoich postulatów władzjm centralnym, 
przyjętą zoBtała, jsk donosi telegram, nadeszły dc 
komitetu strajkowego, wszędzie bardzo przychylnie. 
Do Komitetu strajkowego nadeszły lówuież liczne 
depeszo z wyrazami sympatyi; między innemi od 
widcu młodzieży Akademii sztuk pięknych w Pra­
dze, od Stow. młodzieży postępowej we Lwowie 
„Życie" i od polskiego Stow. akademickiego w W ie­
dniu „Ognisko".

Wczoraj udała się deputacya komitetu strajko­
wego do prezydenta miasta dr Lea, z prośbą o za­
jęcie się sprawą krakowskiej Akademii. Prezydent 
zaznaczył, że sprawa ta poioszoną będzie na naj- 
blłższem posiedzeniu Rady miejskiej.

Wobec zamknięcia Akademii komitet strajkowy 
zorganizował stndya modelowa dla strajkujących 
w dwóch salach pijwatnych. I tak dla zamieszka­
łych w Krakowie w sali „Związku stowarzyszeń 
robotniczych", a dla licznej kolonii uczniów za­
mieszkałych na Dębnikach w willi hr. Łosiowej. 
Część uczniów rozjechała się do domów. Dyrekcja 
zakładn, zo względu na zamknięcie Akademii, od­
mówiła uczniom chcąc., m wyjechać z Krakowa pod 
plsów na zniżki kolejoive, wobec czego podania 
potwierdza Bratnia pomoc uczniów Akad. sztuk 
pięk. oraz miejskie komisaryety obwodowe.

Dziś przed południem odbyło się posiedzenie ko­
mitetu strajkowego, na Którern powzięto uchwałę 
wstrzymania się z wszelklemi uchwałami co do 
dalszej taktyki do chwili powrotu deiegacyi z W ie­
dnia.
Ministerstwo oświaty wobec Akademii i mło- 

tfzieiy.
Z W i e d n i a  t e l e g r a f u j ą  n a m :  Miai- 

ste rs tw o  poleciło, za pośrednictw em  g a licy jsk ie ­
go namiestnictwa, d y r e k c y i  A k a u e m i i  
s z t u k  p i ę k n y c h  w K r a k o w i e ,  ab y  prze- 
dewszystkiera w e z w a ł a  studentów do podję­
cia w oznaczonym dnia regularnego uczęszcza­
nia na nausę, i aby w przeciwnym razie za­
rządzono d e f i n i t y w n e  zamknięcie zakładn.

D e p u t a c y i  s t u d e n t ó w ,  która wczoraj 
w ministeistwie oświaty się zjawiła, z a p o ­
w i e d z i a n o  z b a d a n i e  p o d n i e s i o n y c h  
ż y c z e ń  i z a ż a l e ń ,  przedewszystkiem w spra­
wia biaku mieisca w Akademii, jakoteż jak 
n a j s z y b s z e  z a r a d z e n i e  t e mu ,  pod wa­
runkiem, ż e  s t u d e n c i  p r z e d t e m  p o w r ó ­
c ą  n a  u s t a w o w ą  d r o g ę .

Przy tej sposooności oświadczono deputacyi, 
że zarząd oświaty, stanowczo potępiając nie 
prawne kroki, zbada uprawn one interesa Aka* 
demii i jej słuchaczów z c a ł ą  s k r u p u l a 1 
t n o ś c i ą  i ż y c z l i w o ś c i ą .  Równocześnie 
dano w jraz  zapatry waniu, że deputacya wpły 
me na studentów w cela n a t y c h m i a s t o w e  
go  p o d j ę c * a  u c z ę s z c z a n i a  na naukę. 
W sprawie podniesionych zażaleń rozpoczęto 
dochodzenia.

kusya polityczna w Koie byra jawną.
Oo głosowania nad tym wnioskiem nie przy­

szło jeszcze. — Dalszy ciąg obrad o godzinie 
7 wieczór.

O ile z usposobienia, panującego w Kole, są 
dzić ircżna, większość, i to bardzo znaczna, jest 
za zakończeniem w ooecnych warunkach akcyi 
pośredniczącej.

K tn fe s ć B n o y a  p r i e u o J u i r z ą c ; ,  eta 
b ln f ró w .

W.edeń. O godzinie 11 przed południem ze­
brali się u prezydenta P atta ia  p r z e w o d n i ­
c z ą c y  w s z y s t k i c h  k l u b ó w ,  w obecności 
bar. B i e ń  e r  t h  a i kika innych mmistrow.

) w Maroku. Następnie uchwalono kredyt doda 
tkowy dla operacyj w Maroku w wysokości 
12,000.000 franków.

S t r a |k  d z ie c i .
Paryż. Z G r  e n o b te donoszą, że w miejsco­

wości L a  M u r e t te , dzieci zaprzestały cho­
dzić do szkoły, ponieważ nauczyciel nie chciał 
usunąć książek szkolnych, zakazanycn przez 
biskupa

7 a b n r z e n ! a  n a  K o r e i .
Petersburg. Z C h a i b i n a  nadchodzą depe­

sze z doniesieniem, że w całej Korei wybuchły 
poważne niepokoje. W i e l e  s z l a c h e c k i c h  

Dr P a 11 a i podziękował G ł ą b i i s k i e  n u .  ' r o d z i n  k o r e a ń s k i c h u w i ę z i o n o i p r z e -  
zn jego usiłowania, chociaż n i e  d o p r o w  a- ' w i e z i o n o  do  J a p o n i i .

naturalna, w Austro-Węgrzech i Niemczech 
z wód najobt. szczawa. Wyborny, dyetety* 
vzny napój ctołowy Zapytać się lekarza 
domowego co ao warfogęj szczawy biuaskiej.

1821 60 104 

itracb s^iTsjusje,
gdy się ąomjali, na jakie Biebezpieszsństirr 
wystawione są dzieci wprost przez szkołę. 

Q Bez względu na stan powietrz* muszą „ano 
wyjść. Potem są izby szkolne zawcze frz*. 
j.aione, a w krótkich przerwach wychodzą 
dzieci na podwórza prztwsżnia baz ci*płego 
eferyelh. Nagła zmiana tsmperarary mosi 
ba/dio niekorzystnie oddziałać »a zdrowi*. 
Dlatego pozwoli pani, że poradzę: proszę 
dawać dzieciom zawsze Sod*ń»ki* miB*rttlne 
pasiylki, ale tylko Faja. Dwie zawsze na 
drogę, jedna na pauzę wystarczy do poko­
nani# wszelkich niebezpieczeńaw z łatwością

  Fays prawdziwe SodeiDkio knpsja się po
'25 kor. za pudełko we yyazys-.łrieh apte- 

O aQj dro&Deryacb i handGch wód minerał-"
 1 . njeb.

Generalne zastępstwo na Austro-WęnTj.
W. Ib . Guntzert, c. i k. indworny injtawc# Wie 

deri, I Y /l  Grossc Neugaaie 17.

Kto potrzebuje obuwia, niechaj s j priekGna.

t ó  u l L l h  K A L E K A

w Krakowie, ul. Sławkowska 24
(rv domu XX. Emerytów)

odznaczony najwyższą nagroda na wystaw • w Pa­
ryżu 190b r., wykonuje i mu ta  slradzi*

Obawie męskie, a. asMe i dzkeeię&e
z najlepszego rra te^ a łu , 269  

wedłup fasonów francuskich i anglwiekic i.

(Telegramy „N. ftefurm y1 z dnia 24 listopada.)

S ta n < m !s & o  b r J e J c r z y .
Wiedeń. Z okazyi narad nad ustawą o ubez­

pieczeniu socyalnem zjawiła się wczoraj w ko- 
misyi d e p u t a c y a  k o l e j a r z y  wszystkich 
kolei dobiegających do Wiednia, aby wręczyć 
petyeyę, w której oświadczają się p r z e c i w  
zamierzonemu w projekcie rządowym pogorsze­
niu obecnie isiniejącego u b e z p i e c z e n i a  od 
n i e  s z c z ę ś  l i  w y c h  w y  p a d k ó w d l a  k o ­
l e j a r z y .  Deputacya udała się potem do pre­
zydenta Izby P attaia i wręczyła mu petyeyę, 
opatrzoną w 104.0ij0 podpisów. Prezydent Pat- 
tai oświadczył, że będzie się staiać o utrzyma­
nie „status quo“ dla kolejaizy. Deputacya uda­
ła się następnie do przewodniczącego komisji 
dla ubezpieczenia dra Buzka i innych członków 
komisji.

S tano r/ isku  ła z a rz y .
Wiedeń. Na wczorajszem zebraniu państwo­

wego związku austryackiej o r  g a n i z a c y i 1 e- 
k a r z y ,  ichwalono jednogłośnie wniosek, w 
którym delegaci oświadczają się stanowczo 
p r z e c i w  p o d w y ż s z e n i u  g r a n i c y  d o ­
c h o d y  e j  p r z y  u b e z p i e c z e n i u  c h o ­
r y c h .  Delegaci podnoszą przy tem. że w społ- 
pracn lekarzy nau ustawą o ubezpieczeniu so­
cyalnem tylko wtedy może miec miejsce, jeżeli 
zatrzymana będzie g r a n i c a  d o c h o d o w  24u0 
k o r o n .  Następnie przyjęto wniosek w sprawie 
ściślejszego połaszenia organizacyj lekarskich 
z Izbami lekarskiemi, które ma nastąpić przez 
kooptowanie prezesa dotychczasowej kom isji 
wykonawczej austryackich Izb lekarskich do 
Izby wykonawczej związku państwowego orga­
nizacyj lekarskich.

d z i ł j  one jeszcze do pomyślnegu rezultatu 
zwrócił się do zastępców Onii siowiańsKiej zza- 
pytau.em, czy Unia chce cofnąć swoje wnioski 
nagłe?

Poseł S u s t e r s i c z  oświadcza, że wnioski 
Unii nie mają cbaiakte.u  obsirufccyjnego; na 
życzenie jednak Koia pokkiego Unia zastana­
wiała się nad Ich cofnięciem, ale na wczoraj­
szem posiedzeniu u c h w a ł y  t a k i e j  n i e p o -  
w z i ę r o, jak  to wynika z ogłoszonego dziś w 
dziennikach hoinun;k&tn.

Unia — mówił poseł Sastnrsicz — obstaje 
więc przy przeprowadzeniu dvskusyi nad p i e r ­
w s z y m  z r z ę d u  w n i o s k i e m  n » g i y  m po­
sła K r a m a r z a  na dzisiejszeai posiedzeniu 
Izby.

D r G ł ąb  i f t s k i  wyraził w dłu':szem prze­
mówieniu u b o l e w a n i e ,  że Izba nie może 
przystąpić do porządku dziennego, ma on jed­
nak nadzieję, że w najbliższych dniach może 
to nastąpić.

Prezes Koła sądzi, że obie strony, z któremi 
KgL psrtrak.oy aiuj uość znacznie się zbliżyły, 
i że istnieje możliwość osiągnięcia zupełnej 
zgody o tyle, Ze będzie możni, do jść do dvsku- 
syi nad prowizorynm budłetowem. Równocześnie 
będzie można nawiązać rokowania ze stronni­
ctwami co do rzeczowego piugramu.

Mówca apeluje do stronnictw, aby w inte­
resie parlamentu czynny sobie wzajemne ustęp­
stwa.

Pos. S y l w e s t e r  oświadcza, że stronnictwa 
niemieckie są stanowczo p r z e c i w n e  rządom 
na podstawie § 14 i chcą wszystko uczynić, 
aby znaleść jakąś formę, celem załatwienia pro- 
wizoryum budżetowego. Stronnictwa niemieckie 
są też w zasadzie skłonne ao pertrak tacji 
z Unią, jednak obstają przy tem, aby Unia sło­
wiańska publicznie oświadczyła, ż e  b e z w a ­
r u n k o w o  o d s t ę p u j e  od o b s t r u k c y i .

D r L u e g e r  wyraził także konieczność za­
łatwienia budżetu w drodze parlamentarnej i 
wskazał, że Unia słowiańska nie straci na po­
wadze, j e ż e l i  b e z w a r u n k o w o  i z u p e ł ­
n i e  o d s t ą p i  od  o b s t r u k c y i .

Bar. B i e n e r t h  oświadczył, że rząd wniesie 
na dzisiejszem posiedzeniu Izby p r o w i z o ­
r y n m  b u d ż e t o w e .

Wiedeń. Kunferencya przewodniczących klu­
bów trw ała do godziny 1 po południu. W dal­
szym ciągu przemawiali minister B i l i ń s k i  i 
B i e n e r t h .

Po dyskus/i postanowiono odbyć posiedzenia 
parlamentu dziś, jctro i w piątek; dzisiaj ma 
się rozpocząć w IzDie dyskusja nad wnioskiem 
nagłym K r a m a r z a .

Z & in a c h  a n r r c a i s t ? .
Pa**yż. Ag. H ayasa donosi z S a n  P a u l o  

w Brazylii Wczoraj wieczorem anarchista pe 
wien r z u c i ł  b o m b ę  do pewnego niemieckie­
go składu towarów, położonego w głównej dziel 
uicy miasta. E kspbzya bomby wywołała g w a ł ­
t o w n y  p o ż a r ,  który grezi z n i s z c z e n i e m  
c a ł e j  d z i e l n i c y .  K i l k a  o s ó b  m i a ł o  
z g i n ą ć .

Padca cesarski

B r  M i e c s y s t e w  E s r t e w & s Ł l
mieszka obecnie: plac Szczepański L. 2 Tel. 
L. 2015-7111. ordynuje w chorobach n a w o ­
wych ł wewn. od godz. 8 —9 i od 3—4 po poł. 

C417 8 16

IM im  l hlisraliui

(fiansniflści „floffisl Reloraf
z dnia 24 listopada.

Wiodeń. Gnbei nator kredytowego zakładu ziem­
skiego, znany finansista, T e o d o r  T a u s s i g ,  
umaił dzisiaj.

Londyn. Izba w jższa kontynuowała dyskusyę 
budżetową. Głosowaiae nastąpi we czwartek.

Z przesilenia węgierskiego.
Budapeszt. Dzienniki zapowiadają ponowną 

podróż W e k e i l e g o  do Wiednia w najbliższych 
dniach.

W ekerle konferował wczoraj w Wiedniu dłu­
gi czas z lir. Aerenthalem.

K rążą pogłoski, jakoLy J  u s l h miał otrzymać 
powołanie do cesarza, który chce wysłuchać o- 
pinii szeregu innych polityków.

S t o l i c a  b l s h n s l a  n a  S y b e r y l .
Petersburg. Do „Pet. Wied.“ donuszą z Om- 

ska, iż tam wkrótce ma być utworzona osobna 
samodzielna dyecezya biskupia katolicka, która 
obejmie całą Syberyą.

S to  m i l io n ó w  r n b l l  r c c z n y c h  
k r a d z i e ż y .

Petersburg. Ruwizya senatora Garina w ka- 
zała, że w intendaniurze moskiewskiej k r a d z i o ­
n o  r o c z n i e  10 m i l i o n ó w  r u b l i ,  a w la-

F c  J n i m l m i ę c i n  n a  t a a r ^ L
Kraków, 24 listopada.

W łam ywacze przed sądem. P n od  sądem przy­
sięgłych w Krakowio, zasiedli dzisiaj na lawie o- 
skaiionyoh dwaj robotnicy: 20 letni Paweł Kon 
went, czel&daik krawiecki i 21 letni Antoni Do- 
browskl, czeladnik ślusarski, obwinieni o zbrodnie I 

1 Kradzieży. Akt oskarżeni* zarzuca podsądnym aze- 
reg kradzieży z  wpisaniem, popełnionych podczas, 
wasacyi b. r. na szkodę wielu właścicieli. Z  licz- j 
nych kradzieży, do znaczniejszych zaliczyć n8fezy 
kradzież w sklepie 1 mieszkania j>, Jana Zielińskie­
go przy ulicy Czystej, kradzież w mieszkaniu oby­
watela z Ukrainy p. Mańkowskiego, gdzie zabrali 
■irebro stołowe, wartości 1000 kor., mieszkanie p 
St. Antouiewlczowej i t. d.

Rozprawa przeciw Konwentowi I Dobrowzk emn 
odbyła się pierwszy raz dnia 11 listopada b. r. 
przed przysięgłymi, w dniu drugim jednak L2 l i ­
stopada została odroczona, gdyż przewodniczący try­
bunału, radca sądu Cięglewicz, zmuizony był do 
natychmiastowego wyjazdu do Jasła, gdzie zmarł 
brat jego, lekarz.

-Dzisiejsza rozp-rana jest prowadzoną na nowo 
zupełnie; trybunatu <ri przewodniczy ralca & rody 4- 
ski, oskarża prok. Obtnłowicz.

Z przebiega rozprawy ł z zeznań świadków wy­
nika, jak niebezpieczuyml włamywaczami byli cl 
młodzi ludzie, co jest tern smntnlejsze, że są te 
nkwalifikowani robotnicy, mogący i j ć  uczciwie 
z pracy rąk.

Kradzieże popełniali śmiali cl 1 niebezpieczni wła­
mywacze, w czasie feryj wakacyjnych, gdy w ^ e  
osub wyjechała da kąpiel, zostawiając mieszkania 
bez opieki, Mieszkania otwierali wytryehami, Bzafy 
1 biurka wyłamywali narzędziami złodzlejskkmi, 
które przechowyw all w jednej z podrzędnych du- 
wiarni. Cenniejsze rzeczy, jak srebro stołowe lob 
biżnterye, sprzedaw ali w Podgórzu w Krakowie 
za puśrednictwem paserów, n. p. jednę j tję  sre­
bra stołowego kupił niejaki Metels za 180 koron, 
rzeczy mniejszej wartości darowywali złodz!e"e 
sw., m „narzeczonym", u których znaleziono pud- 
czas rewlzyl wiele przedmiotów, pochodzących 
z kradzieży. Dąbrowski i Konwent mimo młodego 
wieku, mają już ładną kryminalną przeszłość za 
sobą, Dobrowski był kaTany 5 razy za kradzież 
z tego raz 20 miesiącami, Konwent również kilka 
razjj ostatnio otrzymał 7 i pół miesiąca; obaj opu­
ścili więzienie w lipcu 1908 r.

Do rozprawy powołano 18 świadków.

rosół nlowj r  |

Marti
b? 6  iiiijy

jost pod iwttm jaM fisi fcutacyi.

6531 13 40

Reumałyzm, postrzał, nenraigie i wszelkie DÓle nsn 
wa radykalnie b8J0

R i l ^ U M O N
SkuteL niezawodny w kilku godzinach. Da nabycil
w aptekach. Skład główny: Hanak i Su. Kraków.

Dra S£3U3r*uar2sa.
Leczenie promieniami Rentgena 

cfiorob skóry I włesów, nowotworów I t. ń.
S tarowiślna 1. 6932 2-2

. Bnusito Riepin tołsikose 
haiku Boska Haryacolika

jako luasiem ochronnym, dlatego zwane nuryacel 
skiemi kroplami żo^dkowemi . 

są najlepszym przez BO l»t dołtri*dczonya środkiem 
przeciw dolegliwościom trawieni i różna:* rodzkju, 
zgadze, zatwirdzenin, bólom płowy i żołądka, two­

rzeniu się kwasów i t. d.
Dostać mnina w aptekach zz 0 80 K I I 40 k. 

Wjkjła. c* prowincję iptetarz C. Brady, W .edeń, L, 
Fleiz jhm: rl t Nr. 9/a7e.

6 flaszek za 5 K, 8 wielbi* 7la»zki za 4*50 K op.a- 
tnie. Uwaiftć na znak oenronny i liiticą Bosk^ Ala- 

ryi oeiską, na czerwone opakowanie i podpis
3707 a-i a f l/Ó W ity i

tloc. y * t  c -  n y

Dra S^crj Immerglfeok
otwarty od godz. 9 — 12 i od 3 — 5 

7 u l 3  urzy ni. Groozklęi I. 3 0. I n. 2 10

T«f • b o r o w a c  ±-.

influency, zapaleniu płoc i t. d. stan* wi mączka 
„Kureke“ jako zdrowe pożyw;enie, scur.eczne po­
parcie dyoty febrycznej, gdyż j*st łaiw# strawna, 
silnie odżywia i pobudza apetyt wskutes zawarto­
ści substancji mineralcyeh. 201

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński,

Amykuły w ty m  dzia le  n ie  pochodzą od 
red ak c ji) .

Podziękowanie.
Zacnym Przyjaciołom, Kolegom, Zna, ń jm  i 

Wszystkim, którzy łaskawie oddali ostał aią po 
sługę ś p. idź. Franciszkow i Tomaszkowh i 
licznie, a serdecznie dzielili ciężk1 m sz s ntek, 
ta  drogą stokrotne składamy „B tg zap,a

Matka 1 rodzeństwo.

ń . i k i ź n  i e * e g r a i i o s n e .
Wieleń, 24 listopada. (G iełda połBOniow*,!
M ałki 117 88. Aonta m a,ow a '♦6 47. .en .a  koro: >wa 

w ęgierska 92*60. Akcy* aa.tr. ia«7. a /o i o«6 —• Akcv• 
węg. l a k ,  kred. 777 — . Akcy* AflglobmHfn dO« 50 A kjy* 
l)n ionean«a W 74*-. Akeye n .n k Te r# » a  539— . A k.,,* U n , 
derbanka 492*60. A kere -olei państw ow rob «= —- Lom- 
Lard* 1-J3-25, Akcye aarykl broni Boo oO. A ło ti ty to-
K  W r - . Alptaj r a i -  BI -*-IŁurany‘ 6S4-Z0. A «-

„rto -ieg o  I’ow że.azntg* 263 i*—. <owr tnrecki* 
g24 50. Hubie 254 76 

Uspo«obi*ui*: stale.
Berlin, 24 li-topada (G leloa poraana.1
Akry* -ledytow # 409*— . Tow djik au iow e 195 25
Upowcbieaie netalone.

Br Jan W a s
lekarz chorób dzieci — pcw*den.

ul. Gertrudy I. 9. 7629 i  3

6 .ełna zbożowa,
nudi 84 listopada. Pszenica aa kwiecień od 14*02

lo 1403*, żyto na kwiecień 1176 do f l*77, owie* na 
kł ecień 10*15 do 10*16; kukarjdia na maj 7*54 do 
7*05; rzepak na cierpień 6*73 do 6*74; pszenica na paś-
dóeiuit 13 40 da

Oferty m!erne, chęó kupna mierna, naposobienie bez 
interesu; zinno.

 ----     Kif.ua lepszego mydlą toaletowego jak:
Krajowe Mydła przeF czczone hygieniczne W. Bracha 11 arnow a.

Rozmuite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od liszai, szirstko ici i oękau it i t5 ry . ‘In sezy  ph?I, 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po k ró tk in  ożyciu widoczne są Uijle.j-ize rezułfcity. Do 
nabycia w w yłącznm  składzie fabrycznym P lf ln ti (*»ł u l filii-*#* 10 t .

----------------- Jt l ip L J l l l i  J f f l l J J i P l  3SŁ
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Bibułki do papierosów
Skiad głó 'ay 7582 1 10

Jac. ScIusaU \Gs, Wiecisń, I., Predigsrg. 5

C7sł:la'B 16)ypoźy;z5!n!a
P, Żw- Niew. Kat, pałac SpisK,, I p.,
otwarta od 11— i  i 3— 7. Książki poi., 
franc., niem.. ang i włos. Abonament 
miesięczny 50 hal. dla członków i nie- 
członków. Katalog 50 Lal. 7640 i 6

Przyjmuje sig
najwykwintniejsze wyprawy d o  s z y ­
c i a  i  b ?  i l u ,  wykonuje się je szyb­
ko, starannie i po Dador umiarkowa­
nych cenach. Adres: Izabella G ib  a s ,  
Zwierzyniec, ul. W łóczków 6. 7639 1 8

60.00$  k n r t M
de ulokowania na hipotekę realności lab 
m ajątku z emskiego. 25.000 i 3000 K 
na hipotekę realności w Krakowie. Po­
średnictwo wykluczone. Zgłoszenia pod 
S. L. M. poste restante Kraków, za o- 
kazaniem kwitu. 7642 l  3

Kio Ram, rnsoBB
do zaprzęgu i pod wierzch, dobrze u- 
jozdżona, tanio do sprzedania. W iado­
mość: Pędzichów 17, n stróża. 7649 1 6

Buchiłera
obeznanego z korecpondencyą w języku 
polskim i niemieckim, przyjmę natych­
miast. Zgłoszenia pisemne z dołącze­
niem świadectw' należy wnosić wprost 
do mnie. Ignacy Jan Zangen. 7634 i 3

2 przedpokoje, spiżarnia i kuchnia do 
wynajęcia zaraz Pokoje wielkie i pię­
kne. Krowoderska 59, parter. 7559 l 2

I n t e l i g e n t a  w d o w a
przjjm ie miejsce z r-rządu domu u  starszego 

S. K. 5U. poste rest. Kraków. 7636 1 3

Mail łortepianow, pianin i harmonium,
poleca 6561 253 o

najlepsze nmnunenta 
firm Hrajotoycli.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bo- 
seudorfeta, Khrbara, W irtha, Ko- 
tykiewicza Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

BERLITZ SCHOOL
w Krakowie, ulica Floryańska 25,1 piętro
podaje do wiadomości, iż oprócz osobnych le­
kcy,, które rozpocząć można każdej chwili, w 
miesiącu listopadzie b. r. co tydzień rozpo­
czną się nowe zbiorowe kursa języków an­
gielskie jo , francuskiego i niemieckiego. 6573 6 O

W atę odtłuszczoną do celów chirurgicznych,
r » „ „ położaiczycii.
Ti n „ tutek papierosowych.
„ sznurkową dla fryzjerów,
„ bawełniana do celów opatrunkrwych i 
przemysłowych.

W atę kolorową do opakowauia biżuteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzvnki opa­

trunkowe.
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 

we Iłng wskazówek prof. Dra Wł. Byhckiego 
ze Lwowa wyrabia 2765 79 O

Fabryka oputrunKSa dilniffl- 
tzuytli „HIT

(Hra H. L. DobrowoIsHi^es)

u/ M m m  - Krskou/ie i w  Lwowie 
tz a r n M le g o  6.

Znak ochronny na opatrunkach chirurgi­
cznych czerwony krzyż z literami w pośrodku 
M L. D i tylko takie przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jako wyroby krajowe.

Wałeczki ŝtyczne
kit i gips

do zaopatrywania drzwi i okien od 
przeciągów : zimna. 7071 3 3

Największy wybór 
latarek

stajennych i ręcznych — polecają

REM I SPÓŁKA, K R A

Parasole
n a j i£ r « 5 z ® J  J a k u l c i ,
1 dam esę, od 3 kor.,

Teofil itkner
I W  K r a k ó w ,  « ] » i j a  4 .

Po robienia lotfw
maszynka 16 kor. Sporządza równocze­
śnie dwa różne gatunki lodów. W ysyła: 
Dora ,,PRIM A“, Kraków, ul. Gołębia IG. 

7163 3 3

Proszę przejrzeć
w razie potrzooy przedmiutów użytkowych i na 
podarki wszelkiego rodzaju mój obficie ilustro­
wany katalog główny z 3000 odbitek, który 
na żądanie wyśle się natychm iast za darmo, 

.iłacony. C. i k. nadworny dostawca j la n u S  
L inrad, w Briix Nr 328 (Czechy). 580212 13

IsitKizi ptaisdzy
to u, Jitóry w azie potrzeby przedmiotu w użr- 
t  ko wy en i podarków okolicznościowych wszel­
kiego rodzaju, zażąda mego głównego katalogu 
z 3600 odbitek, laóiw każdemu wysyła się darmo, 
opłacony. 0. i k. dostawca dworu k la n c - s  
K o n ra d , Briix Nr. 332 (Czechy). 5806 13 13

Wyszły z druku

□ F o s * *  ( c a ł o ś ć )
znakomitego dzieła

. Dzieje uioliiej iyili 0 Europie —
c e n a  6  K or.

llZJSllfili. NMiUKi) PO^łU0U fflMSi&IS
c e n a  LO haL

Skłnfl siSrnj v Kdê arnl G. GMneni I Sp. u srcko®!?.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 7103 4 4

J u l iu s z  M e in lr

K R A K Ó W
R y s i e k  30.

K A W A
H E R B A T A

K A K A O
c z e k o l a d a

,■ . . .   l i “A-

Pensyonaf
Kruków, Szpifulnu 19. tu* s io

Poleca na sezon zimowy pokoje z ca­
lem utrzymaniem, wygodnie urządzone.

G931 11 12

oleca na post sery krajo­
we i zagraniczne, ma­
sło deserowe i kuclien- 
ne, jakuteż konserwy 

rybne pierwszej jakości po cenach
DHD Ul. DietlU 79. nader nisltieh. Wysyłki na pro-
1 wincyę uskutecznia odw. pocztą.7648 1 4

ERGO
fi'

O S Z C l^ - d z n  'T Póróirnaniu i  16 świccowcmi 
 — lampami o zwyczajnych siat­
kach żarowych przy 60 halerzowei cenie prądu
w  1000  g ć d z m  2 4 © r a s y .

Ciągnienie iu ż  1 g r a d n i a !

i9«) tureckie fflO frank.
Głowna wygrana 600.000 Frank.
Ntijmniejsza wygrano 240 Frank. 
Na snłaty miesięczne po 8 Kor 
Prawo gry  po złożeniu 1-szej raty.

Losy Loleiyi Panslwowe] po 4 K.
Główna wygrana

L J O . G O O  K .
wygrane po 40.000, 20.009,10.000 i t i  
Biapnlenle 1 6  g r u t f d i a  1 9 0 9 .
Losy po 4 Kor., 2 losy tylko Tl{s 
Kor. 5 losów 18 Kor. — poleca

KMłor wym. „M®rKury“ Braci Eitenstliaiz
w Krakowie, Rynek gł. 5. 76171 2

DONIESIENIE.
O. i k. Ministerstwo wojny oddział 

13, według obwieszczenia z dnia 1. listo­
pada 1909 N r 2242, zamierza nabyć 
dostawę mundurów i pościeli z płótna 
i wełny dla c, i k. wojska na czas od 
1 stycznia 1911 do końca 1920, w dro­
dze publicznej konkurencyi zaprasza 
się więc udolne, solidne firmy fabryczne 
płótna i wełny, które się muszą połą­
czyć w konsorcjum do udziału w tej 
konkurencji.

Przybliżona roczna wartość dostawy 
wynosi 1,062.000 K przy konsoreyum 
dla składu mundurów Nr 1 w Bernie, 
1.520.400 K dla Nr 2 w Peszcie i po
737.000 K dla składów munduru Nr 3 
w GOsting koło fjjracu i Nr 4 we Wie­
dniu (Kaiserebersdorf)

Nabywcy dostawy mają złożyć kau- 
cyę, k tóra wynosi dla konsorcjum  Ber­
no około 530.000 K. dla konsorcjum 
Peszt 760.000 Iv i po 400.000 K dla 
konsorcjum Gos ling 1 Wiedeń.

ftisemne oferty należy przedłożyć do 
£ lu te g o  1910 w rzeczonem Minister­
stwie i każde oferujące konsoreyum ma 
złożyć wadyurn, które wynosi:
53.000 K dla konsorcjum dla składu 

mundurów Nr 1,
76.000 K dla konsoreyum dla składu 

munuurów Nr 2,
i po 40.000 Iv dla K0ns(V mu dla skła­

du mundurów N r 3_ 1 -1.
Bliższe waniDki podane są w urzę­

dowym dzienniku ,.W iener Zeitung” z 
21 listopada 1909. w którym wyż wy­
mienione obwieszczenie jest ogłoszone 
w całej rozciągłości.

To obwieszczenie, jakuteż przynależny 
pian kontraktu i formularz ofertowy, 
można przejrzeć w intendenuuacn kor- 
puśnych. w wymienionych składach mun­
durowych, dalej w Izbach handlowych 
i przemysłowych 7594 1 2

Oddzielne egzemplarze planu kontra­
k tu  i formularza ofertowego mogą ubie­
gający się o dostawę, kupić w składzie 
mii ".durów Nr 1 w Bernie za 1 K plan 
kontraktu i za 10 h furau larz ofertowy. 

Kraków, 22 listopada 1909.
C. i k. Intendetitura 1 Korpusu.

O
c i
m Ul

u.

I IP  l
do wszelkich napięć i wszelkiej siły światła.

O so b liw o ś ć ; 
loOO 11 K. lampy w miejsce światła takowego.

Woifi am - Lamptm-fiiinDialYsrlrieti
W ie d e ń , I., K o lo»vrj* tiiiig  9.

Żądać we wszystkich elektrowniach, handlach 
hurtownych i a instalatorów wyraźnie lO Fipy 
W o lf ra m  __jgl>go“ 5241 33 30

<

O
U)

P J lT S fJ T Y
wszystkich krajów wyjednywa i spienięża 

!U. G E I B H A U S  
inżynier i zaprzys. rzecznik patentowy, 
W ie d e ń  V I , IW & rfa tille i-s tra sse  37 .

5674 31 40

- - - wma—
najnowszej konstrukcji, dla niemowląt 
i dzieci Posyła się do domów w celu 

każdorazowego odważenia.

Otopgrya J. HenaKp i s-ki Magistrów farmacji
Kiabśw Szejka 5. 7339 3 10

Prawdziwy miód pszczelny
(patokę), wysyłe w 5 kg. bl.iszankaoh po 7 K, 
jas: również m ió d  ero ^ ic J a  (dwójniak) za 5 
kg. gąsior po 7 K optatnio do każdej miejsco­
wości Zarząd dónr i pasiek Zygmunta L ityń­
skiego w Siemikowcach. poczta Siomikowce. 

74.5 8 30

IB !
Wysyluin co dzień świeżo bite, dobrze wypapro- 
szone, w 5 kg. paczkach: gęś tuczona, 3 do 4 
kaczek lun kur za 6 K, wołowinę lub cielęcinę 
wprost z pod noża i polędwicę za 4 IC. Wysyłka 
zadowala. Ch. Wahrhaftifl, Podwoloczcska 99. 

7609 2 10

D i s .  s i o s t r y
mającej la t 27, przystojnej, posag 80u0 
koron, poszukuję męża na odpowiedniero 
stanowisku. Anonimy do kosza. J .  Z. 
poste restante E Ka k 4 w . 7604 3 5

” Ł'

„ R I G O “ 
ptzenî  n̂ AjniGlkuml
Pasta  ta. wykonana ty a i tu g  r e c e p ty  
I i? b o ra ta ry u :m  c h e iu ic s n e g o  s a  
B o le s ła w a  D r c b n e r a  w  H ra k c w ie , 
usuwa bez boleści najza3tarzalsze na­
gniotki po jednoraziwem przyłożeniu z a  
4  d n i. — W r a z i e  n ieo d & ie& iec ia  
s k u P t a  p ła c ę  SCO X  Pudełko (do usu- 
— uięcia 8 uagni tków). za 1 K — 

W szęd z ie  d o  u a b y c la .
Na prowincyę wysyła się za zaliczka pu­
dełko 1 K 60 lę 2 pudełka 2 Iv 60 h.

S k ła d  g łó w n y  680512 25

KRAKóV/ —  ulica Krakowska I, l
Przód miśladownictwcm ostrzega się.

Z a  d a r m o
wyssiemy śliczny i cenny prezent każdej pani 
z prowiucyi, która sprzeda znajomym 30 nie 
ulegających psuciu przez kilka miesięcy i niezbę­
dnych w każdem gospodarstwie, patent zapalaczy 
do węgla lub drzo wa w cenie 50 hal. sztuka. Ohętne 
panio zechcą adresować; Kraków, fach poczto­
wy Nr 119 6904 13 20

Wino!?!
Wyborne naturalne wino dslm atyńskir białe1 
czerwono i „krwawo11 wysyłam, począwszy od 
50 litrów, a mianowicie: białe trzechletnie, 
czyste jak szkło, litr po 50 halerzy; czerwone, 
mocne, łagodne, litr  po 42 halerze; „krwawe11 
ciemno, nromatyczno (także dla chorych na żo­
łądek) litr  po 48 halerzy loco kolei Piume. 
ffiSET Zbiór próbek w 5 kg. skrzynce wysyłam 
do wyboru za 3 korony opłatnie. '  2  £ d m .
Pi »k, wywóz wina. 1’iurae. Cennik za darmo, 
opłacony. 0117 18 20

System, który okazał się wybornym.
Najodpowiedniejsze ogrzewanie mieszkań; szkół, lokali intercsewyck.

s z p ita li  i t. d.

M m m  siła ogrzewania m  ta f to  .iiaisra m i m  paliwa.
Do nabycia we wszystkich handlach osobliwych p.eoów i handlac 

żelaza. — Osobliwy wyrób firmy

N e s fie r e t B re ttte ld
Tow. z ogr. por.

fniiryRa tyyrOńów żelaznych B re ltn b ad i Czechy.
Odlowaniio. zakład emaliowania i niklowania.

„Vulcau:l jest wohce lichych naśladowau prawnie chroniony i na 
urzwiczkach każdego piece je s t ten wyraz odlany, na co przy kupnie 
trzeba dawać uwagę. — Drzwiczki do palenisk, drzw iw ki przesuw., 
podstawki i  t. d. w wielkim wyborze, jakoteż okna do (lasków, 
schowki do potraw, kotły i w i. po najniższych cenach. — Książka 
z wzorami za darmo oplauiie. — Zastępstwo aa  Galicyę i Luko- 
w iń t: D. KURZ MANN fraków — Mostowa 10. 6951 8 10

z Pi(ScioIeciem 
l e i ł j j l i i t i  zastępstwo (lub stałą po­
sadę) w więlcszem mieście. Adres: Ra­
kowiecki, Nowy Sącz. 7608 3 5

E j r d z e  M s z o n o
baryłkę 5 klg. za 5 K franco, wysyła Czyń- 
kowa, poczta Uście Ruskie. '7 ;’14 4 5

Zawiadomienie.
Nowo otwarty

Hotel „ W t i B “
obok dworca kolejowego w Krakowie 
przy wylocie u l .  P a w i e j  poleca 
elegancko urządzone pokoje od 2 koron 
wzwyż, jako też Kawiarnię. O każdej 
porze gorące potrawy na świeżem maśle 
przyrządzane. Z Szacunkiem

7620 2 8 Z a rz ią d  K u i ć lU .

PałenluKfsne
wentylacye

poleca

J. Scnall -  Berno 
Morawa.

Prospekia- gratis!!!!!
7805 2 5

D o sp r z e d a n ia
kaseta srebra prawdz. na 12 osób, 2 
sznurki pereł ..Orleanki". M Brenner, 
Mikołajska 8, I p. 5 6 ii  48 90

S i l i  i  i H t a i

ozdoby do kapeluszy, broszki, szpilki 
do krawatek, grzebyki, kolie, łańcuszki 
męskie i damskie, pierścionki, spinki do 
gorsu i mankietów, guziczki szklane i 
do ozdoby i t. d. poleca po bajecznie 
niskich cenach R u d o lf  S e ld r f c h  35a- 
felonc n . N., L e u i r g s t r .  I ? .  7531 2 2

L. 8538 7598 2 3

B yn ie s le riio .
Dla wojskowego magazynu zaopatrzenia w 

Krakowie zakupi aię 3200 q żyta i 11000 q owaa.
Dla wojskowego magazynu zaopatrzenia w 

Ołomuńcu Łakupi się 900 u żyta — -
Dla wojskowego m igazynu zaopatrzenia w 

Tarnowie zakupi się 600 q życa i 2200 q owga, 
sposobem Kupieckim, drogą i gólnej konktiMn- 
cyi, w której tak producenci, jakoteż han (la­
rze mogą brać udzia?.

Oferować można żyto i  owies tylko austrya 
ckiego pochodzeo-a.

Oferty sprzedaży na stemplu należy wnieść 
do 29 listopada 1909 r. najdalej do godziny 
10 przed południem do c. i k. In tenJentury  
1 Korpusu w Krakowie, Stradom 10.

Bliższo warunki zawarte są w znajdującj m 
sit w Intendenturze i wojskowych (filirl jyeb) 
nagazynach zaopatrzenia w Krakowie Ołomuf- 
cu, 4’arnowie 1 Opawie doniesieniu i zeszycie 
warunków sposobem kupieckim, który (zeszyt) 
otrzymać można bezpłatnie.

Kraków, w listopadzie 1909.
Z c. i  k . In ten d en tu ry  ł  K orpu su .

Nr. 112 z brzegowym zapałem ognia, oardzo 
ulubiony model, na 6 strzałów ui sądzony, 
polerowany, rączka z drzewa orzi ohowogo. 
cyngiel do rozkładania 12 cm długi, 8 K, pa­
trony do rewolwerów brzegowego systemu Nr. 
500 za 100 sztuk ii K. Fardzo wielki wybór 
we wszelkich gatunkach rewolwerów, pistole­
tów kieszonk wy oh, terceroli, pistoletów dla 
poganiaczy i dla dozorców winnic, Robertów, 
wiatrówek, strzelb do polowania, jwzynoró v do 
polowania, nabojów i t. d. z-najftżie każdy tv 
moim głównym katalog i z 3000 odbitok, który 
wysyła się każdemu zu darmu, opłacony. C. i 
k. nadworny dostawca 1 «  m t i  K on C i.^ , ■'om 
wysyłkowy w Briix Nr. 336 (Czechy). 5810 8

r r ilio O E .B lO
jnż dnta

I  g r b d i a i f )  r .
do wygrania przez kupno

Ture&kso 460 Et. lasu.
6  c f c iy s łc ś  * O Q zm e  6

Najmniejsza wygrana już 240 fr.
^  Każdy los zostaje wyciągnięty. 9  

Oryginalne losy po dziennym kur- 
sio lnb tylko na
3 8  rat miesięcz. po Ii 7*— .

g tlg r  Natychmiastowe wyłączne 
prawo gry. 7563 3 5

Listy ciągnień za darmo.

K ar-to r w y m ia n y  
OTTO SPSTZ, W iedeń,

I., S c b c t te n r łn g  ty lk o
Róy Gonzagagasse

sypialń, jadalń, gabinetów, salonów, pokoi dla dzieci — projektowane przez 
architektów i artystów malarzy, od najskromniej szych do najwykwintniejszych

Jdzef Sut rlifiS
J i l i c a  D u n a j e w s k i e g o  1 . 7 .  ( P o d w a l e  14)._________ 463 6 o

GOSPODYNIE!
Najlepszym delikatesem jest

G a l a r e t k a  o w o c o w a  — 1 pudełeczko dla 6 - 8 osób 4 u  halerzy, 
t•■ u lH y iia  -  zamiast drogich jaj do wszelkich legumi i Ift halerzy.

Do nabycia w lepszych handlach! 7361 5 8
Fabryka: OTTO DUSCHNEK -  PRAGA, BREDATERGAS8E Nr 12.

Z  Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. drukarni Górski.


